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klęskę militarna
podać sit^ do dymisji

Ameryka chce wysiać broń,
ale jest za późno

LONDYN CAPI) Zdobycie ostatniego punktu 
oporu w Mandżurii wywołało panikę w Nanki­
nie, Londynie i Waszyngtonie. Premier i mi­
nister skarbu rządu centralnego podali się 
do dymisji. Korespondent Reutera pisze, 
bez Mandżur!i 
pretendować do

Ko respondent
Mandżurii przez Czang-Kai-Szeka- 
ła zasadnicze przesunięcie się 
sił na świecie. Chiny, jedno z 
mocarstw w Radzie Bezpieczeństwa są 
ważnie osłabione*

że - 
żaden rząd chiński nie może 
roli mocarstwa.
Reutera pisze, że utrata 

spowodowa- 
równowag i 
wielkich

, , po-

Naczelne dowództwo wojsk kuomin- 
tangowskich podało do wiadomości, że 
w rejonie Tajuan (stolica prowincji 
Szan-Si) toczą się zacięte walki z Ar­
mią Ludową, która ostrzeliwuje miasto. <

W kołach wojskowych Nankinu liczą 
się z rychłym upadkiem m;asia Ta­
juan, zamienionego przez Czang-Kai- 
Szeka na twierdzę;

Z Nankinu donoszą, że dowódca 
wojsk kuomintangowskich w Mandżurii 
Czeng-Tung-Kuo został schwytany 
przez oddziały wojsk ludowych.

„Bezkompromisowy antykomunista

oskarży i Trumana, że zamiast — chleba 

posiał górnikom francuskim kulo
NOWY JORK (TELEPRESS). KONSTERNACJA I WŚCIEKŁOŚĆ CE­

CHUJE OFICJALNE KOMENTARZE DO DEPESZY PRZEWODNICZĄCEGO 
ZW. ZAWODOWEGO GÓRNIKÓW AMERYKAŃSKICH JOHN LEWIS’A, 
WYSŁANEJ LEONOWI BLUMOWI, PRZYWÓDCY PRAWICOWYCH SOCJA­
LISTÓW FRANCUSKICH. W DEPESZY TEJ LEWIS WYRAZIŁ SWOJA SO­
LIDARNOŚĆ ZE STRAJKUJĄCYMI GÓRNIKAMI FRANCUSKIMI I CZYNIŁ 
PREZYDENTA TRUMANA ORAZ PLŃN MARSHALLA ODPOWIEDZIALNY­
MI, ZA NĘDZĘ GÓRNIKÓW FRANCUSKICH.

Przez powyższe posunięcie Lewis'a 
dokonana została wyrwa w gmachu 
'„jedności" amerykańskiej klasy ro­
botniczej, tak starannie wzniesionego 
przez przywódców związkowych w 
USA na rozkaz swoich rodzimych im­
perialistów. Prezydent Amerykańskiej 
Federacji Pracy (AFL), William Green, 
przesłał Lewisowi list, w którym stwier­
dza, że „zrzucenie odpowiedzialności za 
strzelanie do górników francuskich na

„Precz z amerykańskimi bombowcami!*' 
woiajci obnażani londyńozycy 

przed sojusznicza* ambasada

Atmosfera stracha 
a eXagMsaś.waj 

w Alenach
ATENY (API). Prawie cała prasa 

ateńska poświęcała wczoraj artykuły 
wstępne kryzysowi w łonie gabinetu 
greckiego, którego początkiem było 
zwrócenie się b. wicepremiera i prze­
wodniczącego partii liberalnej, Veni- 
zelosa, do króla z żądaniem zmiany o- 
becnego rządu. W Atenach już nikt 
nie wątpi, iż zmiana ta nastąpi.

Dziennik „Umbros" pisze, że rząd 
koalicyjny, na którego czele stoi Sofu- 
lis, padł pod ciężarem własnych grze­
chów i własnego rozkładu. „Rząd ten 
nie tylko nie zdołał pobić wroga (ar­
mię demokratyczną) — pisze dziennik 
— lecz ■ umożliwił mu wzmocnienie 
swych sił do tego stopnia, że przeszedł 
on od taktyki partyzanckiej do regu­
larnych walk frontowych". Dziennik 
zaleca, aby król powierzył sformuło­
wanie nowego rządu przywódcy 
cji, Papandrou i aby dał mu 
zawieszenia prac parlamentu.

Dziennik „Etnikos Kiriks" 
iż najlepszym rozwiązaniem
wprowadzenie w Grecji dyktatury, 
najpewniejszym kandydatem na to 
stanowisko jest — zdaniem dziennika 
— b. dowódca naczelnej armii grec­
kiej, gen. Papagos.

W Nankinie utworzono wspólne szta=j 
by amerykańsko-chińskie dla wszyst- 
kich trzech rodzajów broni.

Ambasador amerykański w Chinach 
Bullit, który znajdował się w Stanach 
Zjednoczonych odleciał natychmiast do 
Nankinu

W Waszyngtonie trwają gorączkowe 
narady nad znalezieniem środków ura­
towania sytuacji. Zaakceptowano na­
tychmiast nową wysyłkę broni za 5 mil. 
dolarów, ale korespondent Reutera przy* 
znaje, że broń ta nie może mieć „na­
tychmiastowego wpływu" na obecną sy­
tuację wojskową.

„New Jork Herald Tribune" doda je,

LONDYN (API). Przed ambasadą 
amerykańską w Londynie odbyła się 
demonstracja ludności przeciwko sta­
cjonowaniu samolotów amerykańskich 
w W. Brytanii.

Olbrzymi tłum, którego napór z tru­
dem mógł odeprzeć kordon policji, 
demonstrował przez kilka godzin, mi­
mo ulewnego deszczu, wołając: „Precz 
z bombowcami amerykańskimi”, „Nie 
chcemy być bazą amerykańską".

Delegacja demonstrantów została po 
dwóch godzinach dopuszczona do biur 
ambasady, gdzie złożyła ostry protest 
ludności Anglii przeciwko stacjonowa­
niu wojsk amerykańskich w W. Bryta­
nii.

Protest delegacji stwierdza, że w ca­
łej Anglii masy ludowe protestują jak 
najostrzej przeciwko brutalnej ingeren­
cji amerykańskiej w wewnętrzne spra­
wy angielskie. »

prezydenta Trumana jest bezpodstaw­
nym, śmiesznym, i absurdalnym zarzu­
tem". Green stwierdza dalej, że tru­
dno mu jest zrozumieć jak „taki bez­
kompromisowy antykomunista” mógł 
wysunąć powyższe oskarżenie.

Prasa amerykańska stara się jednak 
przedstawić depeszę przywódcy tutej­
szych górników, jako odzwierciadlającą 
jedynie poglądy tego ostatniego, a nie 
ogółu górników amerykańskich. Więk­
szość dzienników przypisuje powyższe 
-posunięcie Lewis'a zbytniej wrażliwości 
tego ostatniego.

W depeszy do Bluma między innymi 
pisał co następuje: „Uważam, że po­
winien Pan włożyć do pustych żołąd­
ków górników żywność a nie amery­
kańskie kule. Ludzie głodni, boryka­
jący się z wielkimi trudnościami celem 
utrzymania się przy życiu, nie intere­
sują się wcale polityczną filozofią."

opozy- 
prawo

uważa, 
byłoby

Za200marek
można krzyczeć

BSea! SSatterS
BERLIN (TELEPRESS). Niemieckie 

koła demokratyczne oburzone są wyro­
kiem sądu w Bonn na znanego hitle­
rowca, który zajmował wysokie stano­
wisko w Ministerstwie Pracy w Pala- 
tynacie, Nadrenii, dr. Ingendey'a. Ten 
ostatni wszedł bowiem do lokalu Ame­
rykańskiego Zarządu Wojskowego, wi­
tając obecnych okrzykiem „Heil Hi­
tler". Za postępek ten wspomniany 
Trybunał w Bonn skazał go jedynie 
na 200 marek grzywny.
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NOWY JORK (PAPI Proces
przywódców partii komunistycznej 
USA, z Williamem Fosterem na czele, 
został ponownie odroczony do 15 listo­
pada na wniosek obrony, która doma­
gała się umorzenia sprawy. Proces, 
który pierwotnie miał się rozpocząć .15 
października, został już raz odroczony 
do 1 listopada.

przed sadem w Bukareszcie
BUKARESZT (PAP). W Bukaresz­

cie toczy się proces grupy szpiegów 
oraz uczestników spisku antyrządowe­
go. Oskarżeni przyznają się do koiitak-

iH? zy poip* M
HAGA (PAP). Agencja A.NP dono­

si z Dżakarty, że sytuacja wojsk holen­
derskich w zachodniej części Jawy po­
garsza się z każdyan tygodniem. Na 
skutek coraz częstszych wypadków (na­
padów ze strony ludności tubyib-.ząj na 
mieszkania plantatorów holenderskich, 
ci ostatni pospiesznie likwidują swój 
majątek chroniąc się w większych 
miejscowościach, opanowanych przea 
wojska holenderskie.

UŻ3UW A xxtix<xxvl 1 1 LLIlt? ’ Ir 2 ./'T ”
że nawet gdyby środki Ameryki były lOi ^w i współpracy z angloamerykański- 
razy większe, nie uda się jej uratować i ™ kołami imperialistycznym:, iwupa
Chin.

Korespondent „Timesa" w Pekinie do­
nosi, że następnym celem wojsk ludo­
wych będzie próba zajęcia tego miasta 
oraz marsz na Nankin i Szanghaj. W 
Nankinie znajduje się siedziba rządu 
Czang-Kai-Szeka.

LONDYN (PAP). Dzienniki dono­
szą, że lotnictwo Czang-Kai-Szeka 
bombardowało Mukden bezpośrednio 
po jego zajęciu przez wojska ludowe.

w Beriirne

Za potworne morderstwo 
IO mees. aresztu 

Gdzie?
BERLIN (PAP). Tutejszy sąd kar­

ny rozpatrywał sprawę lekarza Delon- 
ge'a, oskarżonego o spowodowanie 
wskutek niedbalstwa śmierci dwóch 
pacjentów. W obu wypadkach Delonge 
w makabryczny sposób zatarł ślady 
swojej zbrodni rozpiłowując na ka­
wałki ciała swych ofiar i 
je następnie w workach 
okolicznych domów.

Jakkolwiek prokurator 
śmierci dla zbrodniarza, 
niesłychany wyrok — 18 
resztu. Ponieważ tę ilość miesięcy De- 
long odsiedział już w areszcie śled­
czym, został on natychmiast wypusz­
czony na wolność.

Kongres komunistów
WIEDEŃ (PAP). W piątek nastą­

piło uroczyste otwarcie XIV kongresu 
komunistycznej partii Austrii, na któ­
ry przybyły delegacie 15 partyj komu­
nistycznych i robotniczych z zagrani­
cy. Polską Partię Robotniczą reprezen­
tuje poseł Izydorczyk.

Po zagajeniu zabrał głos minister 
Fierlinger, który podkreślił znaczenie 
jedności klasy robotniczej w walce o 
socjalizm i potępił ostro prawicowych 
socjalistów. W drugim dniu obrad wy­
głoszony został referat, poświęcony o- 
mówieniu bieżące i sytuacji politycznej 
w Austrii.

Grupa 
ta ma na sumieniu dokonanie szeregu 
sabotaży, dywersji oraz 6zp egoslwo na 
rzecz obcych państw.

Jeden z głównych oskarżonych Bu o- 
ju przyznał się, że kilkakrotnie konfe­
rował z przedstawicielami angloamery- 
kańskimi. Inny oskarżony, Margianu, 
oświadczył, że wspólnie z oskarżonym 
Poppem oddał przedstawicie .:wi ame­
rykańskiemu materiały szpiegowskie, 
dotyczące fabryk broni oraz tajemnic 
wojskowych. Spiskowcy mie.i również 
kontakty z reakcją rumuńska, przeby­
wającą za granicą, która współpraco­
wała z Hitlerem, a po klęsce Niemiec 
została przyjęta przez wywiad amery­
kański do współpracy. x

Oskarżeni przyznali również że za 
swoją pracę otrzymywali wy nagrodź e-

nie od przedstawicieli wywiadu ame­
rykańskiego.

• -----------------

Żołnierz® jugosłowiańscy ofiarami 

■siWaa kar ma laszyiińM
BELGRAD (PAP) Jugosłowiańskie1 gosłowiańscy, którzy pozostali na tery- 

biuro informacyjne donosi, że w dniu ejtorium greckim, zostali zabici strzałem 
września br.. grupa żołnierzy jugosło- w potylicę.
wiańskich wskutek mgły zabłąkała się; Uciekinierzy z armii monarchietycz- 
i przekroczyła granicę grecką, w okolicy i nej, oświadczyli władzom jugosłowiań- 
szczytu Kaimakczalan. Grecka straż skim, że dowódca oddziału armii ateń* 
graniczna bez ostrzeżenia otworzyła sil­
ny ogień z karabinów maszynowych, 
kładąc trupem i raniąc wielu żołnierzy 
jugosłowiańskich. Śledztwo przeprowa­
dzone przez władze jugosłowiańskie 
wykazało, że faszyści greccy w bestial­
ski sposób znęcali się nad rannymi żoł­
nierzami jugosłowiańskimi.

Na podstawie ekspertyzy lekarskiej nie, iż rząd jugosłowiański podejmie 
stwierdzono, że trzej ranni żołnierze ju-

skim, że dowódca oddziału armii ateń­
skiej Miro Giułnakis, z rozkazu dowód­
cy kompanii, kazał wszystkim żołnie­
rzom jugosłowiańskim położyć się na 
ziemi i następnie zaczął strzelać do nich 
z amerykańskiego pistoletu automatycz- 

' nego.
Komunikat jugosłowiańskiego biura 

informacyjnego stwierdza n<a zakończę*

jak najenergiczniejsze kroki

rozrzucając 
po ruinach

żądał kary 
sąd ogłosił 
miesięcy a-

wyborami prezydenta USA
Prawdopodobnie Dewey zamieszka w Białym Domu

J O R K (API). Wczoraj z uderzeniem godziny dwunastej 
naszego czasu, rozpoczęły się w Stanach Zjednoczonych 
nowego prezydenta USA na okres 4 lat. Trzej główni

NOWY 
w południe 
wybory na _ . .
kandydaci zakończyli wczoraj swą 8-tygodniową kampanię wybor­
czą. Wyniki wyborów, w których według ogólnych obliczeń weźmie 
udział zaledwie połowa uprawnionych do głosowania, zostaną ogło­
szone jutro rano.

Celem wczorajszego głosowania by­
ło wybranie:

a) Prezydenta 1 wiceprezydenta Sta­
nów Zjednoczonych, których kadencja 
trwać będz;e od 20 stycznia 1949 roku 
do 20 stycznia 1953 roku.

b) % liczby senatorów, tj. 32.
c) 432 członków izby reprezentantów 

z ogólnej liczby 435. (Stan Maine do­
konał już w sierpniu wyboru 3 człon­
ków izby, którymi zostali republikanie.

d) 32 gubernatorów stanów.
Ze względu na trzy strefy czasowe 

w Stanach Zjednoczonych, lokale wy­
borcze będą otwierane i zamykane w 
różnych godzinach. Najwcześniej — bo 
o godzinie 7 rano czasu amerykańskie­
go, tj. o 12 w południe czasu polskie-

go otwarto lokale wyborcze we 
wschodniej części stanu Kentucky. Lo­
kale zostaną tam zamknięte o 22. Naj­
później zostaną zamknięte lokale wy­
borcze'' w stanie Waszyngtonu, bo do­
piero dziś o 8 rano.

Do wyborów staje trzech głównych 
kardydatów: obecny prezydent Harry 
S Truman z ramienia partii demokra­
tycznej, gubernator Thomas E. Dewey 
z partii republikańskiej i Henry A. 
Wallace — z partii postępowej.

Prócz nich występuje szereg innych 
kandydatów, nie posiadających jednak 
nawet cienia szans wyborczych, a mia­
nowicie: James Stroni, Thurmond — z 
rozłamowej partii demokratycznej 
Norman Thomas — tzw. „socjal- ta", 
Gerald Smith — z partii chrześcijań-

sko-nacjonalistycznej, Claude Watson 
— z partii prohibicjonistycznej, John 
Scott — z partii tzw. „zielonych grzbie­
tów", oraz John Maxwell — z partii 
wegetariańskiej.

Wszystkie gazety i wszyscy badacze 
opinii publicznej przewidują jedno­
głośnie zwycięstwo republikanina.

Nie oczekuje się na ogół wielkiego 
zainteresowania wyborami. Na ogólną 
liczbę 95 milionów Amerykanów u- 
prawnionych do głosowania, weźmie 
udział w wyborach według obliczeń 
nie więcej niż 47—50 milionów.

W Ameryce wybory na prezydenta 
nie są bezpośrednie.

Wyborcy wybierają najpierw tzw. 
elektorów, których liczba zależy od 
liczby ludności w stanie. Tak np. No­
wy Jork posiada największą liczbę, tj. 
47, stany Nevada i Wyoming — po 
trzech. Ze względu na to, że system 
wyborczy nie jest proporcjonalny, któ­
ry uzyskuje nawet niewielką więk­
szość otrzymuje głosy elektorów. Z 
tego względu walka \ wyborcza jest 
szczególnie zacięta o takie stany jak 
Nowy Jork.



d'®o/e stawki Warszawa zlóżyTa lio-Td

w podatku obrotowym i dochodowym
W ustroju państwa ludowego, zmierzającego ku socjalizmowi, sy­

stem podatkowy nie jest wyłącznie dostarczycielem potrzebnych dla 
państwa pieniędzy, ale równocześnie spełnia ważną rolę jako regu­
lator dochodu społecznego. W dotychczasowym naszym ustawo­
dawstwie podatkowym ten drugi wzgląd nie był należycie brany 
pod uwagę, toteż przepisy dotyczące podatku 
obrotowego wymagały nowelizacji.

Jakoż z dniem 1 stycznia 1949 roku 
wchodzą w życie nowe dekrety o 
datku dochodowym i obrotowym.

dochodowego i

po*

Podatek obrotowy
Zmiany wprowadzone przez dekret 

służą ujednoliceniu istniejących prze­
pisów, uproszczeniu systemu poboru 
podatków a równocześnie odpowiadają 
ogólnym założeniom gospodarki plano­
wej. — Dekret wprowadza pewną pod­
wyżkę stawek w odniesieniu do świad­
czeń wykonywanych w sektorze prywat­
nym, różniczku;e stawki podatku od 
świadczeń usługowych i opłaty za 
karty rejestracyjne wolnych zawodów. 
Wprowadza również w’ pewnym zakre- 
się podwyżkę stawek/w sektorze uspo­
łecznionym Wyją ek stanowią świad­
czenia przedsiębiorstw wydawniczych 
i budowlanych oraz większych pań­
stwowych i spółd7;elczych przedsię­
biorstw wytwórczych.

Wprowadzono odrębne stawki podat­
ku dla towarów podlegających akcy­
zie, co jest usprawnieniem technicz­
nym i łączyć się będzie ze zniesieniem 
opłat akcyzowych. Dla towarów lu­
ksusowych wprowadzono podatek o 
10% wyższy od stawek obowiązują­
cych dla innych towarów.

Podatek dochodowy
Punktem wyjściowym dekretu 

zróżniczkowanie dochodów na 5 
zależnie od udziału pracy i kapitału

jest 
grup

te
ar-

w osiągnięciu tych dochodów. Oto 
5 grup: 1. działalność i twórczość 
tystyczna, naukowa, literacka i publi­
cystyczna; 2. drobne rzemiosło; 3, wol­
ne zawody służby zdrowia i technicz­
ne; 4. pozostałe wolne zawody i za­
trudnienia o celach zarobkowych, 
przedsiębiorstwa handlowe, przemysło­
we i usługowe, gospodarstwa rolne; 
5. nieruchomości, kapitał, dzierżawa 
oraz sprzedaż przedmiotów majątko­
wych.

Dekret wprowadza rozróżnienie do­
chodu cząstkowego i dochodu ogólne­
go. Jeśli chodzi o dochód cząstkowy, 
to podana niżej skala dotyczy najlicz­
niejszej 4-tej grupv płatników podat­
ku dochodowego. Grupy 1—3 korzy­
stają ze zniżek podatkowych, i to dla 
grupy 1. o 25% dla grupy 2. o 20%, 
dla grupy 3. o 10%. Natomiast dla gru­
py 5. skala podatku podwyższa się o 
25%.

Jeśli podatnik z jednego "lub kilku 
źródeł przychodu osiąga dochód prze­
kraczający 360 tysięcy zł rocznie, do­
chód ten podlega dodatkowemu opo­
datkowaniu według skali dla dochodu 
ogólnego.

Weźmy dla przykładu drobny war­
sztat rzemieślniczy , który osiągnął 
roczny dochód 400 tysięcy zł. Według 
podanej skali od dochodu cząstkowego 
przypada mu 14-procent.owa stopa po­
datku, czyli 56 tysięcy zł. Ponieważ 
jednak jako drobne rzemiosło znajduje 
się on w grupie drugiej, korzysta więc

z 20-proceńtowe j ulgi i płaci podatku 
od dochodu cząstkowego o 20% mniej, 
czyli 44 800 zł. Ponadto, ponieważ do­
chód jego przekracza 360 tysięcy zł, 
płaci według skali podatku od docho-. 
du ogólnego 2%, czyli 8 tysięcy zł. 
Łącznie zatem na wymieniony war­
sztat wypadn:e podatek dochodowy w 
wysokości 52 800 zł.

Tam gdzie dochód ogólny nie prze­
kracza 360 tysięcy zł rocznie, podat­
nik opłaca podatek tylko według skali 
dla dochodu cząstkowego.

Zaznaczyć należy, że maksymalne 
obciążenie płatnika podatkiem docho­
dowym łącznie z ewentualnymi zwyż­
kami ustalono na 65%.

Odrębne zasady obowiązują spół­
dzielczość. Rolnicze spółdzielnie pro­
dukcyjne, spółdzielnie parcelacyjno- 
osadnicze i ośrodki maszynowe są cał­
kowicie zwolnione zarówno od podat­
ku obrotowego jak i dochodowego. 
Dla pozostałych przedsiębiorstw spół­
dzielczych maksymalne obciążenie 
datkiem dochodowym ustalono 
33%%.

WARSZAWA (PAP). Tysiące lu­
dzi podążyło w dmu 1 listopada w 
stronę Cytadeli, by złożyć hołd bojo 
wnikom o Polskę socjalistyczną, wier­
nym synom ludu. Wzdłuż schodów 
wiodących do Bramy Straceń, ustawia­
ją się poczty sztandarowe.

Na trybunę wchodzi weteran rewolu­
cji 1905 r. — prezes Zw. Weteranów 
Rewolucji p. Łąkowski.

„Cytadela — rozpoczyna mówca — 
była świadkiem śmierci wielu towarzy­
szy, zamordowanych nie tylko przez 
carat, Sladeńh reżimu carskiego poszedł 
rząd sanacyjny. Tą samą drogą, co za 
carskich czasów, wchodzili więźniowie 
polityczni sanacji do cel X paw łonu 
i tymi samymi bramami wyprowadzam 
byli na śmierć. Pamięć poległych — 
mówi dalej p. Łąkowski — droga jest 
szczególnie nam, weteranom rewolucji 
1905 roku, wywodzimy się bowiem z 
tych samych walczących szeregów, z 
których wyszli Waryński, Kasprzak. 
Okrzeja i wielu, wielu innych.

My, weterani rewolucyjnego ruchu 
1905 roku będziemy wspólnie kroczyć 
ze Zjednoczoną Partią Klasy Robotni­
czej, która utrwalić pragnie w Polsce 
przemiany społeczne i zdążać ku socja­
lizmowi”,

W imieniu PPS przemawiał p. Fabian 
Piłocki.

„Klasa robotnicza zwycięża swoich 
wrogów. Leżącym w grobach rewolu­
cyjnym bojownikom, zawsze żywym w 
pamięci naszej, dziś złożyć możemy ra­
dosny meldunek: „Towarzysze bojowi) 
Klasa robotnicza w Polsce zwyciężyła. 
Polska kroczy ku socjalizmowi".

Z ramienia Polskiej Partii Robotniczej 
przemawiał p. Gliniarz „Przychodzimy 
tu nie tylko po to, aby oddać hołd nie­
ugiętej walce i majestatów’ śmieTci, 
lecz również po to, by z histcuii te wal­
ki i śmierci czerpać siłę i wzór dla na­
szej własnej walki o socjalizm i u- 
trwalenie n;epodległości".

Po przemówieniach odbyło się złoże­
nie w eńców.

po- 
na

Sksfa podafu 
cząstkowegood dochodu

Dochód

Załogi fabryczne skradaj

uewe meldunki

120 000 zł do 140 000 zł 5’/.
149 090 zł do 160 ooo zł 6’/.
160 OOO zł do 180 ooo zł 7’/t
189 000 zł do 200 ooo zł 8’/«
200 000 zł do 220 ooó zł 9’/.
220 000 zł do 240 009 zł 1O’V
240 000 zł do 280 ooo zł 11’/.
280 000 zł do 310 ooo zł 12’/.
320 000 zł do 360 ooo zł 13*/.
360 ooo zł do 400 ooo zł 14’/.
400 ooo zł do 450 ooo zł 16’/.
450 ooo zł do 500 ooo zł 18’/.
500 090 zł do 550 ooo zł" 20’/.
550 COO zł do 600 ooo zł 22’/.
600 000 zł do 703 ooo zł 24’/.
700 ooo zł do 800 ooo zł 26’/.
800 009 zł do 1 ooo ooo zł 28"/.

1 COO ooo zł do 1 200 ooo zł 30’/.
1 200 ooo zł do 1 500 ooo zł 32”.
1 500 ooo zł do 1 800 030 zł 34’/.
1 809 OCO zł do 2 ijao ooo zł 36’/.
2 100 000 zł do 2 400 ooo zł 38’/.
2 400 ooo zł do 3 000 ooo zł 40’/.
3 009 cco zł do 3 G00 ooo zł 42’/.
3 600 009 zł do 4 200 ooo zł 44”.
4 200 009 zł do 4 800 090 zł 46”.
4 899 ooo zł do 5 400 ooo zł 48"/.
5 400 ooo zł 50”.

Przedwojenne dfuyi rolników
będą spłacane według nominalnej wartości

WARSZAWA (PAP). Minister’! Jednocześnie zostało wydane zarzą* 
stwo Rolr.ictwia i Reform Rolnych — wo='dzenie wstrzymania przez sądy proce’ 
bec licznych zapytań ze strony chło-- sów w sprawie przerachowywąmiia zo« 
pów jak mają być spłacane prywatne bowiązań z tytułu należności prywata 
pożyczki przedwojenne, wyjaśnia, że w.nych przedwojennych, do czasu ustawo* 
celu uchronienia mało i średniorolnych 'wego uregulowania spłaty tych zobo- 
chłopów przed wygórowanymi roszczę^wiązań.
niami prywat, wierzycieli, przystąpiono| Ustawa ta obejmować będzie również 
do opracowania projektu ustawy, na należności co do których zapadły już 
podstawie której wszystkie przewojenne.wyroki. Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
zobowiązania prywat mają być Spłacane'Rolnych komunikując o powyższym 
w stosunku 1 do 1, czyli, że za 1000 zł zwraca się do rolników z zaleceniem,

Ustawa ta obejmować będzie również

w stosunku 1 do 1, czyli, że za 1000 zł______  _ ____ _________
przedwojennego długu, będzie się pła= własnym dobrze zrozumianym
cić obecnie również 1000 zł.

WARSZAWA (PAP). W 
wielkich zakładów pracy, które 
apel górników kopalni 
Wschód”, stanęła największa huta su­
rowcowa w Polsce — huta „Bobrek", 
postanawiając uczcić dzień zjednocze­
nia polslciej klasy robotniczej wykona­
niem przedterminowym rocznego planu 
produkcji stali do 8 listopada br, pro­
dukcji surówki zaś do 15 grudnia br. 
Wartość ogólnej produkcji ponad plan 
wyniesie 12 mil. zł przedwojennych.

Również w fabryce chemicznej „Gie- 
sche” w Katowicach odbyło się ma­
nifestacyjne zebranie załogi, na którym 
postanowiono uczcić zjednoczenie pol-

szeregu 
podjęły 

„Zabrze-

skiej klasy robotniczej zwiększeniem 
■wydajności pracy i wykonaniem do 
dnia 10 listopada br. planu produkcji 
na rok 1948.

W hali fabryki „Zieleniewski" w 
Krakowie odbyło się zebranie całej za­
łogi. Uchwalono

Postanawiamy
produkcji do 15 
końca roku dać
250 ton wyrobów. Na dzień otwarcia 
kongresu wykończymy budynek miesz­
kalny dla 36 rodzin robotników fabryki, 
na kolonii .fabrycznej „Olsza”.

następującą rezolucję: 
wykonać roczny plan 
grudnia 1948 r. a do 
państwu ponad plan

W Miesiącu Pogłębiania Przyjaźni
Pierwsza dzisiejsza audycja Polskiego 

Radia o godzinie 12.10 nadana w ra­
mach Miesiąca Pogłębiania Przyjaźrfi 
zapozna nas z ostatnimi wydarzeniami 
kulturalnymi w Związku Radzieckim. 
Następnie o godz. 15.10 usłyszymy po­
gadankę,, w której Eugeniusz Morski — 
kier, literacki Rozgłośni Poznańskiej, o- 
mówi litera^irę w Związku Radzieckim. 
Dalsze popołudniowe audycje przyniosą: 
o godz. 18 koncert z Krakowa (Sonata 
Miaskowskiego) w wykonaniu Zofii 
Adamskiej i Józefa Bogusza, o godz. 
18.25 śpiew Olgi Łady „Bajki wieszczki" 
Czerepnina i o godz. 18.50 fragment po­
ematu Włodzimierza Majakowskiego pt. 
, Śmierć Lenina".

M es’ąc Pogłębiania Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej stal się impulsem do zało­
żenia wielu nowych Kół TPPR w Po­
znaniu. Ostatnio nowe Koło TPPR utwo­
rzono przy Centrali Rybnej, Oddział w 
Poznaniu. W tym samym dniu odbyła 
się uroczysta akademia z okazji przypa­
dającej rocznicy Rewolucji Październi­
kowej.

Słowo wstępne wygłosił P Hamerski, 
dyr. Centrali, a referat o przyjaźni pol­
sko-radzieckiej p. Klementowski, dele­
gat Zarządu Grodzkiego. Prelegent na­
kreślił wypadki historyczne i rozwija­
jącą się na ich tle przyjaźń i współpracę 
obu bratnich narodów. Akademię za­
kończyła część artystyczna.

Realizować pogłębianie przyjaźni pol­
sko-radzieckiej w swoich zakłądach pra­
cy; uzupełnić * pogłębić odpowiednimi 
referatami wiedzę o naszym Wielkim 
Sojuszniku; nawiązać pisemny kon­
takt z pracownikami banków w Związ­
ku Radzieckim w mieście Winnicy, oto- 
eryć opieką kilka grobów żołnierzy ra­
dzieckich na Cytadeli...

— Oto treść rezolucji, jaką uchwalili 
członkowie Zw. Zaw. Prac. Bankowych, 
Kas Oszczędnościowych i Ubezpiecze­
niowych na akademii urządzonej z oka­
zji Miesiąca Pogłębiania Przyjaźni. Aka­
demię, w której wzięło udział przeszło 
pół tysiąca członków Związku, zagaił p. 
Łajdyk — sekretarz 6ekcji kulturalno- 
oświatowej. P. Borkowicz, sekretarka 
TPPR z Zarządu Grodzkiego, zobrazo­
wała przebieg i znaczenie Wielkiej Re­
wolucji Październikowej, która z pań­
stwa „wiezienia narodów", pozostają­
cego w niewoli kapitalistów zagranicz­
nych i chylącego się do upadku stwo­
rzyła pierwsze państwo socjalistyczne,

*
zdumiewające świat 
wojem przemysłu, 
oświaty i sztuki. W 
p. Borkowicz podała 
Radzieckiego, jego 
krzyżowane ciągle przez knowania im­
perialistów Zachodu. Prelegentka pod­
kreśliła, że między narodami Związku 
Radzieckiego i narodem polskim wytwo­
rzyła się wspólność interesów, celów 
i losów i dlatego przyjaźń wzmocniona 
dążnością do socjalistycznego ustroju 
jest niewzruszona i winna się rozwijać 
i krzepnąć.

Podobną uroczystość zorganizowało 
Koło Przyjaźni Polsko-Radzieckiej przy 
Zjednoczeniu Przemyślu Materiałów Bu­
dowlanych Woj. Poznańskiego. Akade­
mię zagaił prezes Koła p. mgr Lausch, 
przytaczając wypowiedzi wie'kich mę­
żów Związku Radzieckiego i Polski na 
temat wzajemne; przyjaźni. Referat 
„Przyjaźń polsko-radziecka i jej pozy­
tywne wyniki" wygłosił p. Okuniewski. 
Podkreślił on wkład Związku Radziec­
kiego w odbudowę gospodarczą Polski, 
dzięki któremu mogliśmy przetrwać kry­
zys powojenny i stać się państwem za­
gospodarowanym.

Akademię w związku z Miesiącem Po­
głębiania Przyjaźni zorganizował także 
Referat Kulturalno-Oświatowy przy Zje­
dnoczeniu Pozń. Państw. Przedsiębiorstw 
Budowlanych. Pracownicy i robotnicy 
PPB wysłuchali przemówienia p. Kraw- 
czaka. delegata Zw. Zaw. Robotników 
i Pracowników Budowlanych oraz refe­
ratu p. Mnichowskiego, przedstawiciela 
TPPR. Na część artystyczną uroczysto­
ści złożyły się utwory Różyckiego, Nie­
wiadomskiego, Czajkowskiego, Moniu­
szki i Chopina w wykonaniu pp. St. Ro- 
sadzianki, M. Woźniczki, W. Przybyły 
i L. Adamiakówny. Solistom akompa­
niował mgr Norski.

Kolo Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
przy Zjednoczeniu Energetycznym Okr. 
Poznańskiego urządza akademię jutro, 
4 bm. w świetlicy Zakładów Siły, Świa­
tła i Wody, ul. Grobla 15 o godz. 18.

Przypominamy, te w ramach cyklu 
wykładów zorganizowanych przez Uni­
wersytet Poznański w związku z Miesią­
cem Pogłębiania Przyjaźni, prof. dr Eu­
geniusz Frankowski móv/yć będzie dzi­
siaj o „twórczości Indowe) w ZSRR po 
Wielkiej Rewolucji Październikowej”. 
Wyk’ad odbędzie się w Collegium Mi­
nus, Wały Wazów 26 o godz. 18.

niesłychanym roz- 
techniki. kultury, 
obszernym skrócie 
historię Związku 

zabiegi pokojowe,
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Skala podatku 
dochodu

360 000
400 000
450 000
500 000
550 000
600 000
700 000
800 000

1 000 000
1 200 000 .zł
1 500 000
1 800 000
2 100 000
2 400 000
3 000 000
3 600 000 zł
4 200 000 zł
4 800 000 zł
5 400 000 Zł

z dekretem o podatku
i obrotowym zmieniono usta-

Wraz 
dowym 
wę o obowiązku społecznego oszczę­
dzania odnośnie funduszu A: od nowe­
go roku obowiązek społecznego osz­
czędzania rozpoczynać się będzie przy 
dochodzie ponad 360 tysięcy zł rocznie, 
a 
2

stawki składęk wahać się będą od 
do 15%. (j)

Jerzy Andrzejewski 
w

W najbliższych dniach przybędzie 
do Poznania znany pisarz Jerzy An­
drzejewski, laureat wojewódzkiej na­
grody artystycznej Krakowa w roku 
1946 za tom opowiadań „Noc" oraz 
zdobyyzca nagrody „Odrodzenia" w ro­
ku bieżącym za powieść „Popiół i dia­
ment", drukowanej obecnie na lamach 
„Głosu Wielkopolskiego".

Jerzy Andrzejewski wystąpi na „Po­
ranku autorskim” w Poznaniu, w nie­
dzielę, dnia 7 bm., o godzinie 11.30 w 
sali Akademii Handlowej, w ramach 
prowadzonej przez Spółdzielnię Wy- 
dawniczo-Oświatową „Czytelnik" akcji 
„Autorzy wśród ‘swoich czytelników".

Na zaproszenie „Czytelnika" Andrze­
jewski wygłosi ponadto prelekcje:
4 bm. w Międzychodzie i Skwierzynie;
5 bm. w Gorzowie 
w Poznaniu (dla 
7 bm. w Poznaniu 
nej) i w Nowym 
Słupcy, Koninie .i 
9 bm. w Strzelnie i Mogilnie.

Bilety na „Poranek autorski" w Po­
znaniu są do nabycia w przedsprzeda­
ży w Inspektoracie Kulturalno-Oświa­
towym Spółdzielni „Czytelnika", ulica 
M Focha 14. Członkowie „Czytelnika” 
i młodzież studiują' a korzystają z 50% 
zniżki.

interesie wstrzymali eiię z regulowaniem 
wszelkich prywatnych przedwojennych 
należności, do czasu uchwalenia projek* 
towanej ustawy.

MODELE
Na każdą porę dnia...

Na pierwsze chłody...
„Moda i Życie Praktyczne"

nr 31 232ri

(2 prelekcje); 6 bm. 
członków ZMP); 

(dla młodzieży szkol- 
Tomyślu; 8 bm. w 
Kole nad W., oraz

dekretu
o najmie lokali

IN woj. poznańskim 
najuii^cej 

spółdzielni cechowych
W ciągu bież, roku liczba warsztatów 

rzemieślniczych, będących członkami 
spółdzielni cechowych wzrosła o 100 
proc. Zaznaczyć należy, że na 228 ist­
niejących w Polsce spółdzielni cecho­
wych, 48 znajduje się w naszym woje­
wództwie. Wybija się więc ono zdecy­
dowanie na pierwsze miejsce; drugie* 
z kolei województwo krakowskie ma 29 
spółdzielni cechowych.

Zadaniem tych spółdzielni jest orga­
nizowanie zaopatrzenia rzemiosła w su­
rowce i pomoc w zbycie wyproduko­
wanych towarów. Jeśli chodzi o zaopa­
trzenie w surowce, to spółdzielnie speł­
niają bardzo doniosła rolę. Dość wspo­
mnieć, że we wrześniu dostarczyły one 
rzemiosłu różnych surowców na sumę 
przeszło 502 miliony zł. Natomiast w 
zbycie gotowej produkcji spółdzielnie 
cechowe grają jeszcze zbyt nikłą rolę. 
W tym zakresie obrót wrześniowy wy­
niósł 92 miliony zł, głównie w oparciu 
O transakcje wiązane. Do PDT rzemio­
sło dostarczyło za pośrednictwem spół­
dzielni cechowych różnych wyrobów za 
34 miliony zł. (j) .

WARSZAWA (PAP). Rada Pań-, 
stwa. zatwierdziła nowelę do dekretu 
z dnia 28 lipca br. o najmie lokali. No­
wela uprawnia do płacenia czynszu 
w dotychczasowej wysokości tych pra­
cowników państwowych, kfórzy opła­
cają podatek obrotowy z tytułu albo 
pełnienia obowiązków w publiczne 
służbie wymiaru sprawiedliwości, albo 
umów o dzieło, zawartych z władzą, 
lub przedsiębiorstwem państwowym, 
czy samorządowym, w zakresie swojej

Pijany wypadfrwozu
i udusił się

W sobotę w późnych godzinach wie­
czornych wydarzył się na szosie Ple­
szew — Czermin tragiczny wypadek, 
który skończył śię śmiercią handlarza 
Jana Juszczakowskiego z Czermina.

Wracając z Pleszewa’ furmanką w 
stanie nietrzeźwym, wywrócił się z wo- 

j zem do rowu w pobliżu Czermina i u- 
i padł tak nieszczęśliwie, że udusił się."zapłaconym.

/

specjalności, jednak pod warunkiem 
że pracodawca wyrazi na to zgodę. 1 

Dalej nowela ustala, że czynsz za na­
jem lokali użytkowych, umówiony 
przed 1 września br. może zostać uzu­
pełniony o sumę przypadającej od nie­
go wpłaty na Fundusz Gospodarki Mie­
szkaniowej. Następuje to w drodze 
poroźunrenia pomiędzy wynajmującym 
a najemcą; którzy winni w tym przed­
miocie zawrzeć umowę na piśmie. O ile 
umowa taka nie zostanie zawarta na 
żądanie jedne ze stron, podwyżkę 
czynszu za taki lokal ustali władza 
czynszowa. W przypadku, gdy umowa 
była zawarta na czas oznaczony (lub 
nieoznaczony z terminem wypowiedze­
nia dłuższym niż trzy miesiące), a wła­
dza czynszowa orzekła uzupełnienie 
czynszu, najemca może wypowiedzieć 
najem w terminie trzymiesięcznym.

Jeśli najemca lokalu mieszkalnego 
obowiązany do płacenia czynszu nor­
malnego, lub według połowy stawek 
zapłacił przed dniem 1 września rb. 
czynsz z góry za czas po tym dniu, 
jest obowiązany co miesiąc dopłacać 
różnicę między czynszem należnym, a

“ U naszych ~
PRZYJACIÓŁ

Komitety wolności, kierowane przez wę­
gierskich uczestników ruchu oporu, zo­
stały upoważnione do skonfiskowania 
majątków wielkich posiadaczy ziemskich, 
którym udowodniono sabotowanie uprawy 
roli. W wielu częściach kraju skonfisko­
wane zostały znaczne tereny, pozostawio­
ne odłogiem przez dotychczasowych po­
siadaczy. *

Brygada ,.Służby Polsce", która brała 
udział przy budowie szosy na Morawach, 
odznaczona została za przykładną pracę. 
Brygada wykonała swe zadanie w 138%.*

Grupa architektów moskiewskich opra­
cowała projekt osiedla kołchozu ..Mery­
nos Syberyjski". Osiedle będzie składać 
się ze 150 3-izbowych domów z cegły. 
Przy każdym- domku będzie się znajdo­
wał sad oraz niewielki ogród warzywny. 
Projekt przewiduje budowę elektrowni, 
klubu, szpitala szkoły, stadionu sporto­
wego itd.

gdyż serca ich, obłożone warstwą tłu­
szczu, pracują z wysiłkiem i wcześniej 
odmawiają posłuszeństwa. Otyłość po­
wodowana jest złą przemianą materii 
lub też zaburzeniami czynności gru­
czołów dokrewnych. Zioła magistra

Wolskiego „Degrosa“ zawierają jod 
organiczny w roślinie morskiej Fucus 
ves który pobudza organizm do spa­
lania nadmiernego tłuszczu. Stosuje 
się je na przemianę materii i przeciw 
otyłości bez specjalnej diety. lib-27

*
W Budziejowicach otwarta została wy­

stawa dzieł młodych malarzy polskich. 
Protektorat nad wystawą objął związek 
czechosłowackich artystów-plastyków.*

W Związku Radzieckim skonstruowany 
został model elektrowozu, przeznaczonego 
do wywozu węgla z chodników. Nowy 
elektrowóz który nazwano „Karzełkiem", 
posiada wysokie zalety techniczne, szcze­
gólnie z punktu widzenia bezpieczeństwa.



jest fŁeStwd! z.sśd
największym bogactwem dobrze pracują i szukają mieszkań

WIELKOPOLSKI (Reportaż specjalnego wysłannika „Głosu Wielkopolskiego")

Włóczędzy morscy XVI w. nie zdawali [kontraktowanie nie tylko ziemniaków 
bip snrawv z teao. co robią nnvwo- nrzAmvsłnwvrh plo i iadahwrh nrza.sobie sprawy z tego, co robią przywo­

żąc na okrętach z Ameryki smaczną 
Bulwę ziemniaczaną. Z początku była 
ona tylko smakołykiem na stołach 
dworów królewskich i książęcych, po­
tem magnackich i ziemiańskich, -wresz­
cie dotarła do chat wielkich, strychów 
i poddaszy ubogich mieszkańców 
miast i .miasteczek. Stała się nieodzow­
nym codziennvm, najtańszym póka~mem 
ludzi a późmei i inwentarza rolnego. 
ńvła "bawet dobroczyńcą, bo uratowała 
wiele narodów od kieski głodowej. 
Dziś trudno sobie wyobrazić gospodar­
stwo rolre bez imrawy ziemniaka. 
Nasz codzienny jadłospis bez niego 
jest nie do Domyśl-to a. Ziemniak sta­
nowi dziś ważne zagadniecie gospo­
darki oaólnormństwowei, stale przybie­
rające na wadze i znaczeniu.

Polska należy do tych krajów, które 
w unrawie ziemniaków zajmują czoło­
we m:ejsca. Spożycie też tego płodu 
rolnego u nas jesł jedno z na;Wiek- 
szvch na świecie. Przynatrzmv się bli­
żej cvfrom obrazującym obęcny star 
unrawy i konsumpcji ziemniaków ora7 
możliwościom rozwoju ziemniaczanego 
przemysłu.

Uprawa ziemniaków w Polsce w bież, 
roku zajmowała obszar 2471 tys. ha, z 
czego najwincei, bo 322 tys. ha, przy­
padano na wr^yrództwo poznańskie. 
Zb:ór - teoo obszaru nrzewid7ianv jest 
na 2^.5 mdl ton. l;cząc średnio 101 o 
z ha. Chociaż uprawa ziemniaka jest 
powszechną we wszystkich wojewódz­
twach, jedynie województwa północne 
mogą poszczycić się nadwyżkami. Ta­
kie województwa jak rzeszowskie, kie­
leckie, krakowskie, oba śląskie — nie 
moią dostatecznej ilości na własne 
spożycie. Zapotrzebowanie ich wynosi 
akurat tyle. Pe mają nadmiaru pozo­
stałe okręgi 7 tei ogólnej iV~ci 24 5 
mil. ton — 4—5 m;l. ton trzeba prze­
znaczyć na sadzeniaki, około 7—8 mil. 
ton na wyżywienie ludności miejskiej 
i wiejskiei prawie 10 mil. ton na in­
wentarz, 2.5 mil. ton zostanie przero­
bionych w zakładach fabrycznych prze­
mysłu spożywczego (gorzelnie, suszar­
nie, płatkarnie, fabryki syropu). Kon­
sumują przez ludność jak i inwentarz 
oraz ilość sadzeniaków sa cyframi że­
laznymi, które nie mc<m. być naruszo­
ne. Nadmiar ziemniaków przeznaczony 
na przeróbkę daje gospodarstwu rolne­
mu dobry dochód, przemysłowi spo­
żywczemu surowiec, który z kolei mo­
że być produktem żywnościowym (sy­
rop, płatki ziemniaczane i inne), środ­
kiem leczniczym (spirytus), a nawet 
mieszarką spalinowa do ciągników 
(spirytus odwodniony i zwykły). Obec­
ne możliwości przeróbki ziemniaków są 
niewystarczające, gdyż ilość ziemnia­
ków, którą możemy poświęc;ć na to, 
nie pokrywa pełnego zapotrzebowania. 
Chcąc całkowicie uwolnić się od 
dostaw zagranicznych benzyny, trzeba 
hv na sam spirytus spalinowy po,świe­
cić całą przeznaczoną dla przemysłu 
ilość ziemniaków.

Wniosek z tego jeden: jak najwię-

przemysłowych ale i jadalnych, prze­
znaczonych na wyżywienie miast i o- 
kręgów przemysłowych jak i selekcyj­
nych sadzeniaków. W ten sposób za­
opatrzenie ludności miejskiej nie bę­
dzie miało wahań, poziom uprawy zaś 
znacznie się podniesie. Dużą rolę ode­
grać mogą instytuty naukowe jak 
Państw, instytut Naukowy Gospodar­
stwa Wiejskiego (PINGW) i zakłady 
rolnicze uniwersytetu, które powinny 
jak najwięcej poświęcić uwagi SDra- 
wie ziemniaka a przede wszystkim 
walczyć z jego chorobami. W tej dzie­
dzinie jest jeszcze bardzo dużo do zro­
bienia.

Sprawa ziemniaczana wvmaga więk­
szego zainteresowania tak rolników, 
jak ekonomistów-plamstów oraz uczo­
nych i fachowców-praktyków. Ziemniak 
może i powinien stać się drug:m po 
węglu naszym bogactwem narodowym.

J. P.

Vj7 biurze Pafawagu szukałem kogoś, kto mógłby mnie skierować 
” do odpowiedniej osoby, de cydu-jącej o tzw. „zezwoleniu na 

reportaż4*. Przechodząc przez dużą salę biurową, minąłem oszkloną 
gablotkę, w której siedział starszy pan, drapiący się po łysinie, z obja­
wami daleko posuniętego znudzenia. Nie on na szczęście decydował 

,o losie /Reportażu. Dotarłszy do szefa działu ogólnego byłem pełen 
jak najgorszych przewidywań. Tymczasem ten urzędnik okazał się 
człowiekiem nie mającym nic wspólnego z biurokratyzmem i wyda­
jało mi się, że jest szczerze przejęty troską o warunki bytu robotni- 
ków i sprawy fabryki. O osiągnięciach Pafawagowcówi Pafawagu mó­
wił z jakimś wyrozumowanym entuzjazmem, pozbawionym krzykli- 
wości a jednak szczerym.

Po paru chwilach rozmowy szedłem[ 
już w towarzystwie strażnika zoba­
czyć tamtejszych rekordzistów pracy.

Przez okulary patrzy na obracające 
się na tokarni „gniazdo skrętu" — -waż­
ną część tendra kolejowego. Gdy mó­
wię: „Dzień dobry!" — nie reaguje.

W okularach Cała uwaga jego jest skierowana na
Pan Jan Suplicki jest człowiekiem 

starszym. Z niejednego pieca jadł 
chleb, niejeden raz zaznał przed woj­
ną robotniczej biedy. Ma za sobą 64 la­
ta życia i 40 lat pracy zawodowej to­
karza.

Co powinno
pozostać po W. Z. 0.?

Skończyła się Wystawa Ziem Odzy [czary starych ksiąg, zaświadczeń nie* 
ekamych... Ludziie — przestaną tłumnie; mieckich urzędników, wyraźnych rysun= 
odwiedzać Wrocław. Opustoszeją stotoków, i fotografii.
®ka, umilkną rozmowy, w których dzie=i _ , . . , . . , ,7 i To właśnie zebranie na jednym tere*tono się wrażeniami. I . . , , . , . , . L , .. . nie tylu odpowiednio dobranych swia*

Prasa podaje, że WZO zwiedziło 2 dectw polskości ziem, po które znowu 
miliony osob. W stosunku do liczloiyi za- Niemcy wyciągają swą zaborczą łapę, 
ludmiienia waszego kraju uw:ziględniając|nasuwa nam pewną myśl którą chcemy 
trudności oderwania się od wareztaiu; w formie projektu rzucić odpowiednim 
pracy jest to dużo, ale nie za wiele. Aby władzom, 
nawet gdyby uznano procent tan za wy-j 
starczający, poza obrębem problematyki i 
5 ’ 2 _ ' _____ _
wsze kilkanaście milionów ludzi. Może tacyynej. Aby z zabranych we Wrócim 
być, że z cyframi, wykresami a nawet wiu „poloniców", wyłączonych w odrę= 
z wytwórczością Ziem Odzyskanych ze<=; t>ną całość urządzić osobną wystawę 
kną się oni gdzie indziej. Ale zostaną dókumentarną, wystawę objazdową, 
pewne sprawy, które poid postacią pro" która by dotarła do każdego zakątka 
duktów, wykresów i liczb nie dotrą do j Polski, którą by każfdy chłop, robotnik, 
tych kilkunastu milionów mieszkańców (każdy urzędnik — jednym słowem każ- 
wsi, miast i miasteczek. Zostanie calyjdy polski obywatel mógł zobaczyć za 
bogaty materiał dokumentacyjny z wy-;niewielką opłatą. Kto się ma podjąć 
stewy problemowej. Zostaną dowody zorganizowania i jnV

pracy. Co chwile sprawdza precyzyjną 
miarką wynik toczenia. Nie przerywa 
zajęcia ani na moment. Nie można się 
dziwić — inaczej nie byłby przodow­
nikiem — nie wyrabiałby 382% normy. 
Przyglądam się, iak spokojnymi i zde­
cydowanymi ruchami ustawia nowy 
odlew stalowy do obtoczenia. Uderze­
niem młotka poprawia położenie, by 
chropowata bryła „siedziała w osi". Po 
chwili pryskają p;erwsze opiłki.

— Porozmawiałby pan ze mną?
— Zaraz... tylko nastawie maszynę. 

Teraz bedzie p-acować wolno, nie trze­
ba jej pilnować...

Tokarnia pracuje nowoli. nóż gładzi 
powierzchnie na wielkiej średnicy. 
Pan Suplicki wy‘muje połówkę papie­
rosa — zapala. Pochodź:’ on zza Bugu. 
Mimo zniszczeń Wrocław przypadł je­
mu i rodzinie do gustu. Pytam, co skło­
niło go do rozoczęcia akcji w wyścigu 
pracy w Pafawagu. Trzeba 
wiedzieć, że właśnie p.

jeszcze w ogólności o współzawodnic­
twie pracy.

— Jestem razem ze Suplickim zado­
wolony., że nasz apel wywołał taki od­
dźwięk, bo robota dobrze idzie.

olani
Hala produkcji tendrów wypełniona 

jest od podłogi do stropu niesamowi­
tym hukiem. Uderzenia młotów, jaz­
got wiertarek i szlifiarek wywołuje 
zgoła armatni grzmot. Wśród tego na­
wału dźwięków, między częściowo zbu­
dowanymi wagonami odnajdujemy p. 
Mrózka. Zdaje on serię 14 skrzyń bęb­
na pożarowego Odbywa się spraw­
dzanie. Kontroler .białą kredą wypisu­
je na skrzyni „dobra". Nie przeszka­
dzamy, czekając wolnej chwili. Pan 
Stanisław ^Mrozek wykonując 519% 
normy, nie ma czasu na zbyteczne ga­
danie. *

Gdy skończył zdawanie skrzyń, po­
szliśmy do małego kantorku, gdzie nie 
dochodziły odgłosy tętniącej pracą 
hali, uniemożliwiające rozmowę. Mój 
rozmówca ma trzydzieści kilka lat, w 
tvm 17 lat pracy zawodowej. Tajem­
nica jego sukcesów (osiąga już od 
dawna regularnie 440%) jest zupełnie 
nieskomplikowana. Po prostu długo 
kombinował, iak można by ulepszyć 
i przyśpieszyć pracę Zastosował nową 
metodę i wyniki — jak mi powiedział 
— przyszły same.

Pan Mrozek jest pedantem. Skrupu­
latnie notuje swe wyniki:

— Nie chcę więcej niż mi się nale­
ży, ale... nie lubię omyłek.
40 tysięcy, które zarabiam, 
na dobre życie

Jest jednak jeden szkopuł 
kanie. Skrupulatny przodownik nie ma 
mieszkania. Pokój a raczej klatka o 
wymiarach 1,5X3 m nie wystarcza po­
trzebom 3-osobowej rodziny. Niestety 
dyrekcja ;akoś tego nie załatwia. A 
nale%ło by. Pan Mrozek zasługuje na 
to. Na pewnol

Stara baba
W dziale obróbki maszynowej przo­

downicami są dwie kobiety: p. Janina 
Pawlicka i Alina Ciszewska. P. Alina 
jest osobą bardzo sympatyczną i zgo­
ła przystojną. Jej funkcją jest wywier­
canie w śrubkach poprzecznych otwo­
rów. Wierci 2200 takich śrubek w cią­
gu jednej zmiany’. Spróbujcie to sa­
mi zrobić, a przekonacie 
normy na tej maszynie 
„nie w kij dmuchał".

Pani Alina pochodzi 
i jest — jak sama mówi 

(wzięcia. Po chwili jednak dodaje: „Ja 
już jestem stara baba..., nikt mnie nia 
będzie chciał."

Ale to nieprawda, bo jest ona przy­
stojną i ładną osobą. Ma lat 27, więc 
jej obawy są zupełnie nieuzasadnione. 
Któżby nie chciał takiej żonyl Zara­
bia 21 tysięcy złotych, jest pracowita 
i wesoła. Wrocław jej się bardzo po­
doba. Zresztą mówi, że „gdzie praca 
tam dom". Ten dom mieści się na ko­
lonii fabrycznej w Grabiszynku, gdzie 
jest świetlica, biblioteka itd. Jednak 
nasza przodowniczka nie ma dużo cza­
su na uczęszczanie do świetlicy. Jest 
bardzo zadęta pracą w warsztatowym 
kole Polskie Partii Robotniczej, jest 
nawet członkiem komitetu fabryczne­
go. Jej towarzysze partyjni mówią, źe 
energiczna jest nie tylko przy war­
sztacie, lecz także w pracy partyjnej, 

i .... * *
Jeśli już mowa o życiu politycznym 

Pafawagu, to trzeba by nadmienić, że 
powyżej 40% załogi' należy do obu 
partyj robotniczych Czy jest to powo­
dem tak pięknych rezultatów pracy? 
Chyba tak. Janusz Milcz-Likowski

i

Te 35 do 
wystarczą

— miesz-
bowiem 
Suplicki 

razem z p. Dylewskim wezwał załogę 
fabryki do współzawodnictwa. Obaj 
byli moT-wszymi uczestnikami. Wówczas 
— w listonadzie 1947 r. na wezwanie 
stanęło 14 ochotników. Teraz udział 
bierze powyżej 20% załogi. 64-letrfi 
przodownik prostuje się i skanduje do­
bitnie słowa:

— Teraz, gdv jest Polska Ludowa 
człowiek chętniej pracuie. Po prostu 
czuję się w swoim żywiole.

Jednak niektóre osoby w dyrekcji
_ . , nie znajdują pełnego zrozumie-

etewy problemowej. Zostaną dowody zorganizowania i jak przeprowadzić!ma dla przodowników pracy. Tak w 
poiłskości z Śląska i Mazurów, wście»^Praktyczinie — to już będzie rzecz spe* i każdvm razie twierdzi p. Suplicki. 
kłego a bezsilnego przymusu sztuczne*'ców. Mógłby się tego podjąć PZZ ^w 
go germandzowania 7 I____ y! _ ’ *-• • • -• — * ................... _________________ _____ ____
film historyczny, złożony z dawnych nych. Mogłaby Państw. Rada Kultury.jmjesźkania... Żądam ode mnie jakichś 
J._ - __   * — Y Ż a Tl z. 1A1 a _ m — X -r ■*. A w-, w P —. 1 r- 4 i _ _ _
dowyfoh władz niemieickiidh w języlku urządzenia potdobnej wystawy. Bo na* 
polskim, protokołów policyjnych, pro* wet i ci, co byli na WZO, nawet «.i, co 
stych raeźibionych świątków, fotografii...joglądali tam zgromadzony materiał —

Widziałem te zainteresowane twarze nie zdążyli poznać go dokładnie Siłą 
wpatrzone z uwagą w sprawozdanie rzeczy (czas) musieli poprzestać na 
Landrata z Reciborza (,,Na ulicach Gar-kpojrzier.iu, na ogólnym przeglądzie. A 
nowa nie słyszy się słowa po niemiec* z przyjemnością posiedziałby człowiek 
ku" — rok 1938), wczytujące się w o*' w otoczeniu tych tak bliskich sercu Po- 
zdobny kancjonał z Brzegu, studiujące laka dokumentów — kilka godzin. Ty 
w nabożnym niemal skupieniu „Przyja-Je bowiem czasu trzeba aby poznać do= 
cielą Chłopów", Potem ci właśnie lu-ikłaldmie, aby zgłębić „klimat" małych za­
dzie opowiadali znajomym, że w Hali;pisanych liter. 
Ludowej czy Pawilonie 4 Kopuł konie* 
rznie trzeba się dłużej zatrzymać, aby; 
obejrzeć polskie dokumenty. Każdy kto; 
wrócił z WZO był pod wrażeniem tej

Chodzi o to, aby po zamknięciu WZO 
wystawy wrocławskiej pozostanie za- — ni.e dekompk tować części dolkumen-j

vv z. wyu jct-L;_.ti. a. nu j w - j - ~ ~ —--------- -
cej uprawiać ziemniaków. Zbiory lep-(części wystawy problemowej. Każdy do
sze nie tylko można otrzymać przezI ceniał wielką wartość dokumentarnó^in1 
powiększenie ziemi pod uprawę ale! formacyjną wyłożonyich na widok publL 
przez popra-wę gatunków tak iadalnych!
jak i przemysłowych. Rolnik, który 
chce się poświęcić te: dziedzinie, powi­
nien mieć zapewniony zbyt jak i odpo­
wiednią płacę. Osiągnąć to da się przez 
akcję kontraktowania. Słusznie też o- 
statnia konferencja ziemniaczana zor-! 
ganizowana przez Regionalne Biuro j 
Urzędu Planowania w Poznaniu, wysu­
nęła projekt rozszerzenia tej akcji nal

-------—r — W Pafawagu jest za dużo biuro- 
Zostanie barwny opanciu^o Ministerstwo C^zysKa^,kracji. Mieszkam u syna kątem. Chcę

kancjonałów, gazet, rozporządzeń ua_zę= Dla nas natomiast ważny jest sam i papierków Pokazałem gazetę, że mie- 
j. '■ .«■■■,/.. a. ... . gz^anja muszą by<£ przede wszystkim

dla przodowników, a tu jakiś z dyrek­
torów... może ukryty mikołamzyko- 
wiec... utrudnia Żąda papierków 
le. Papierki są a mieszkania nie

Pan Suplicki nie ma już czasu, 
się zająć maszyną. Nie chcę mu 
szkadzać.

Idsmiacknl^iy warszawiak
Drugim czołowym pracownikiem jest 

p. Dyonizy Dylewski. Jest to człowiek 
wesoły. Uśmiech nie schodzi z jego 
twarzy. Pochodzi z Warszawy, a war­
szawiacy zawsze mają humor. Wyrobił 
już 440% normy, a osiąga stale 350%. 
Gdy byłem u niego kończył jedną par­
tię 40 syyorzni. Zamiast w 72 godzinach 
wykonał je w 20.

— Jak to pan robi?
—Ja nie robię — śmieje się p. Dy­

lewski. — Maszyna lobi.
No ale sposób pracy i obroty tej 

maszyny reguluje oczywiście nasz 
Warszawiak. P. Dylewski mówi, żebym 
napisał, że przy tych sworzniach wy­
konuje gwintowanie i toczenie. Niniej­
szym tę prośbę spełniam. Mówimy

W zasadzie chodzi, nam o całe spo* 
ileczeństwo. W interesie dobra ogólnego,! 
w interesie dydaktyczno-naukowym i 
propagandowym należało by i trzeba ta* 

[Cką osobną, ruchomą wystawę urządzić. 
= 1 Stefan Sloniński

0 szewczyku co kradł bajki“
w numerze 44-tym „PRZYJ ACIELAł<

tygodnika dla starszych dzieci
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się, że 369fl/o 
to naprawdę

z Przemyśla
— panną do

W poprzednim artykule starałem się 
najogólniej przedstawić skomplikowa- TĘJŁTR.

_ _____ '
bieżne z pozoru elementy nie rozbiły 
utworu, tworząc chaos. A 
su nie ma — dzieło jest 
zharmonizowane.

Kto sobie zdaje z tych 
sprawę, zrozumie przed jak wielkimi

umiej pi w u- nut v

nie wewnętrzne arcydzieła -szekspiro- •
wskiego. Obecnie muszę zwrócić uwagę 
na komplikację formalną tego utworu. 
Szekspir z zadziwiającym mistrzostwem 
połączył trzy światy: świat fantastycz­
ny duchów, świat ludzi rzeczywistych 
i świat rzeczywistości udanej , teatru. 
Mimo to dzieło nic nie straciło na przej-

i ty- 
ma... 
Musi 
prze-

SEN NOCY LETNIEJ"
jednak chao-

organicznie

komplikacy,

rzyatości bu,dowy. Wszystkie te trzy trudnościami stanął Teatr Polski. Było 
tak nrirphno światu nia nr-zplrroślaia „i--------- i_____atak odrębne światy nie przekreślają się na(j czym sobie głowę łamać, 
wzajemnie, lecz wspomagają się; zacho­
wują swoją odrębność, zlewając się ró­
wnocześnie w jedno dominujące wra­
żenie estetyczne. Jakiejż —^_il
formalnej trzeba było, aby nie zrobić 
tutaj fałszywego kroku i nie rozbić har­
monii wewnętrzne’ sztuki. Co więcej 
Szekspir połączył trzy style: klasyczny 
średniowieczny i renesansowy. I tutaj 
trzeba podziwiać gemalną maestrię mi- 
etrza, że style te zharmonizowały się 
nie tworząc zlepka stylowego, lecz od­
rębny, jednorazowy (jakkolwiek brzmi 
to paradoksalnie!) styl. Co więcej śro-

Iłoby się wysunąć wiele punktów spor­
nych. Ale nie jest to ważne.

Z przedstawieniem tym jest tak, jak 
mutatis mutandis i zachowując propor­
cje z sztukami Szekspira. Są one pełne 
wad w szczegółach — w sumie zaś są 
znakomite. To był Szekspir — to nie 
ulega wątpliwości. Przedstawienie nie 
zniszczyło misteryjnego charakteru 
sztuki. Za to należy się wdzięczność 
inscenizatorowi dyr. Horzycy i reżyser­
ce p. Jabłonkównie. Oboje dali świa­
dectwo głębokiego wczucia 6ię w świat 
Szekspira i umiejętności teatralnego 

'przekazania tej genialnej poezji.
i Jeśli chodzi o zespół aktorski, to 
przedstawienie było bardzo wyrówna­
ne. Pełne humoru i plastyki były po- 
jstacie Spodka (T. Chmielewski, który

■I trzeba zaraz z początku stwierdzić, 
__ że trudności te udało się pokonać. W 

wirtuozerii to był Szeksp r. Perspektywy
ogromne, które otwiera sztuka, nie 
zmalały, poezja nie zamilkła, plany nie 
pomieszały się z sobą. Właściwa inter­
pretacja utworu pozwoliła uwydatnić 
jego symboliczne znaczenie, zgodnie z 
zamierzeniami Szekspira.

Pewnie, że można by się godzinaiń , . .
spierać o to, czy „słowiańskość" kostiu- ’w szeksp;rowsk!ch rolach jest zawsze 
mów Oberona i Tytanii była konieczna 'znakomity), Pigwy (E. Kotowski), Sporu 
Pewnie że można by wyobrażać sobie[(J. Niewęgłowski), Dudka (St. Goslik, 
---- J?.:crccjc, nie przerażając się świetny szczególnie jako Tyzbel), Ryj- 

kąśliwymi słowami dyrektoia ka (T. Gendera), Głódniaka (K. Brusi- 
i mosiężnych'kiewicz). Wszystkim tym aktorom mo­

żna szczerze pogratulować sukcesu. Tak 
samo Pukowi (I. Maślińska). której je­
dyną wadą był chrapliwy, nieraz i krzy­
kliwy głos w niektórych momentach, 
nie zawsze harmonizujący z postacią 
uroczego łobuza Puka Poza tym bardzo 
dobrą postać.

dowisko społeczne „Snu nocy letniej"‘inne dekoracje, 
jest zróżniczkowane. Mamy nie tylko p?vcale kąśliwymi , siowa 
arystokrację, ale mieszczaństwo rze- jHorzycy o, „miłośnikach 
mieślnicze —■ nie odgrywa ono bynaj­
mniej roli marginesowej tylko. Co wię­
cej w sztuce są zawarte aluzje aktua’- 
ne (dziś dla nas mnie; zrozumiale, ale 
niewątpliwie istniejące), jest polemika 
teatralna... Jest jednym z prawdziwych 
„cudów" artyzmu, że wszystkie te roz-

klamek". Ale i te, które były, nie były 
złe. Bynajmniej. Interesujący jest zre­
sztą pomysł ekranu, pozwalającego 
scenę przedłużyć w nieskończoność. Pe­
wnie, że można by dyskutować nad 
różnymi szczegółami, -ak np. długości i 
uwertury przed I aktem. W ogóle da-

Swiat duchów pełen wdzięku. Tyta 
nia (M. Życzkowska) zupełnie przeko­
nywująca, Oberon (Z Łobodziński) był- 
by tak samo przekonywujący, gdyby 
się wyzbył pewnej sztywności.

Pary kochanków (D. Bleicherówna, J. 
Szydłowska, St. Rydel, W Kałuski) za­
dowalające artystycznie ‘ak w momeu 
tach komicznych jak i sentymental­
nych. Gdybyż jeszcze warunki zewnę­
trzne, choć zgoła niezłe były lepsze' 
— ale brak amantów jest wadą wszy­
stkich naszych teatrów niestety.

Hepolita J. Kossowska) w bladej 
swej rólce poprawna Tezeusz (St. Mro 
czkowski) zbyt mało dworski ako ksią­
żę. U Szekspira jest to typowy renesan 
sowy książę. Na scenie nie występuje 
Tezeusz jako wojownik, ale elegancki 
znawca sztuk pięknych i rozumny, o- 
świecony władca. Tej renesansowej e- 
legancji i gładkości było trochę brak.

Wszystkie uwagi krytyczne wypo­
wiadam z pewnym zażenowaniem. Czy­
nię je raczej z sumienności niż z che 
ci krytykowania, gdyż wysiłek artysty­
czny zespołu był tak w:elki i wyra 
żny, że nie mogę nie wvznać mego pra 
wdziwego szacunku dla wszystkich wy­
konawców. To była prawdziwa gra. W 
każdej, najdrobniejszej nawet roli czu-

ło się entuz azm dla sztuki i prawdzi­
wy talent.

Muzyka ' Mendelssohna-Bartholdy'ego 
piękna.

W sumie -przedstawienie znakomite 
Gdy uwzględni się trudności sztuki — 
kto wie, czy nie najznakomitsze, jakie 
widzieliśmy w Poznaniu od roku 1945. 
Wyszedłem z teatru pod wyjątkowo 
silnym wrażeniem.

Niezobaczenie tego widowiska, było­
by przestępstwem kulturalnym. Jeden 
z największych poematów dramatycz­
nych ludzkości został wystawiony z 
pietyzmem i talentem.

Nastrój na widowni dobry. Publicz­
ność baw ła się doskonale, wybuchając 
raz po raz radosnym śmiechem. Jakże 
zresztą mogłoby być inaczej? Przecież 
ze sceny płynęła poezja najprawdziw­
sza, poezja zachwytu nad pozornie jak­
że szalonym, a w istocie jakże pięknym 
i mądiym widowiskiem życia. Ten hymn 
pochwalny dla twórczych sił życia pe­
łen wiary, zaufania i miłości dla niego, 
wzruszy każdego głęboko i pozostawi 
w nim niezatarte wrażenie. Człowiek 
wychodzi z teatru odświeżony, wypro­
stowany, uśmiechnięty.

Jest w tym w'elki triumf gigantycz­
nego gen uszu Szekspira —"i piękne 
zwycięstwo artystyczne Teatru Polskie- 
9°- Wojciech Bąk
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Czym bigć pouinwy

ośrodki maszynowe na wsi?
Zagadnienie to omówili kierownicy ośrodków na

Piekarze poznańscy i średzcy 
zaopatrzą ludność 

w dostateczny ilość clileba
Jednym z ważniejszych zagadnień 

gospodarczych na wsi jest organizacja 
ośrodków maszynowych przy gminnych 
spółdzielniach Samopomocy Chłopskiej. 
Celem omówienia tego ważnego zagad­
nienia, organizowania i funkcjonowania 
ośrodków maszynowych na terenie po­
łudniowej Wielkopolski, Centrala Rol­
nicza Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska" w Poznaniu, zwołała do Ostrowa 
zebranie kierowników ośrodków ma­
szynowych z powiatów: Kępno, Kalisz, 
Leszno, Ostrów, Krotoszyn, Rawicz, Ja- 
racin, Gostyń, Turek Koło i Konin. Na 
zjazd przybyło ponad 150 osób.

Zjazd otworzył okręgowy inspektor 
ośrodków maszynowych p. Macieje­
wski, który wskazał na konieczność 
zmechanizowania rolnictwa i uwolnie­
nie człowieka od ciężkiej i często po­
nad siły pracy na roli przez stosowa­
nie maszyn. Rolnicy indywidualnie te­
go zagadnienia nie rozwiążą, a jedynie 
zespołowo przez organizowanie .ośrod­
ków maszynowych. Przy pomocy ma­
szyn uprawa roli, sprzęt i młócenie wy­
konywane jest szybciej i dokładniej, 
a przeż to wolny od pracy czas może 
chłop na wsi poświęcić rozrywkom kul­
turalnym, pracy społecznej i pogłębię 
niu swojej wiedzy.

W dyskusji na temat poruszonych 
spraw przemiaw alo ponad 40 osób, re­
prezentujących ośrodki maszynowe po­
szczególnych powiatów. Ze sprawozdań 
wynikało, że szereg ośrodków pracuje 
już odpowiednio, ale wiele z nich nie 
spełnia jeszcze należycie swego zada­
nia. Delegat dobrze prosperującego O- 
środka Maszynowego w Bogusław’u 
pow. Jarocin, podkreślił, że ośrodek 
powstał w ma;u 1947 i jest centralnym 
punktem czterech podośrodków w po­
wiecie. Jest on dobrze zaopatrzony w 
maszyny rolnicze i w bieżącym roku 
obsłużył całkowicie 169 gospodarstw. 
Zatrudnia 18 stałych pracowników. O- 
środkiem maszynowym zarządza 5-oso- 
bowy Komitet Członkowski. Wykazano, 
że podobnych Ośrodków jest więcej na 
terenie południowej Wielkopolski!

Są jednak ośrodki niestety słabo za­
opatrzone w maszyny.

Na przykład kierownik ośiodka z Le­
szna powiedział: „Nasz ośrodek obsłu­
guje gospodarstwa drobne w zakresie 
orki, młócenia i obsiewów. Gdyby jed­
nak dysponował większą ilością ciągni­
kową, to wszystkie miałyby pełne za­
trudnienie. Rolnicy w coraz większe, 
liczbie zwracają się do O. M. o pomoc, 
jednakże niedostateczna ilość narzędzi 
i maszyn utrudnia stuprocentową akty­
wność ośrodka".

Przedstawiciel Wojewódzkiego Komi­
tetu Polskiej Partii Robot, nakreślił sze­

Kronika ostrowska
Oddział redakcji i Administracji: Ostrów, 

ul. Wolności 20, m. 3, tel. 422 — przyjmuje 
komunikaty do działu redakcyjnego, ogło­
szenia płatne, drobne, reklamowe, nekro­
logi i inne codziennie od 8 do 10 i 15 do 17.

Z sali sądowej. Przez Sąd Okręgowy w 
Ostrowie skazani zostali za odstępstwo ód 
narodowości: Maria Bochyńska z Ostrowa, 
ul. Rej^tna 69, na trzy miesiące aresztu, 
Stefan 'Poprawa z Ostrowa, ul. Bart. Gło­
wackiego 72, oraz żona jego Helena Popra­
wa z d. Bluschke. po trzy miesiące aresztu, 
Jan Stawski z Bralina, pow. Kępno, na 9 
miesięcy więzienia, Paweł Kublik z Bralina, 
pow. Kępno, na dwa miesiące aresztu, Zo­
fia Clugla z Trębaczewa, pow. Kępno, na 
jeden miesiąc aresztu, Marta Weszka z Mar­
cinków, pow. Kępno, na jeden miesiąc are­
sztu, Helena Streubel ze Zdun, pow. Kroto­
szyn, na jeden miesiąc aresztu. ’ (md)

Mało taksówek. W Ostrowie jest czyn­
nych sześć taksówek samochodowych. 
Stwierdzono już niejednokrotnie, że ilość 
ta jest, jak na nasze miasto, zbyt mała. 
Dyżury nocne tych taksówek nie są nale­
życie zorganizowane. Były wypadki n'e- 
uzyskania w nocy taksówki w sprawach 
nagłych. Kompetentne czynniki winny za­
jąć się tą sprawą.

Chowanie zmarłych na starym cmentarzu. 
Gdy miasto nasze było kiedyś mniejsze, 
tzw. stary cmentarz katolicki przy ul. Wroc­
ławskiej był położony^poza jego granicami. 
Obecnie cmentarz ten jest w śródmieściu 
i z tych to względów już przed ostatnią 
wojną, zgodnie z obowiązującymi przepi­
sami, nie wolno było grzebać na nim umar­
łych. Po wojnie ponownie rozpoczęto grze­
banie tam zmarłych. Miejska Rada Naro­
dowa na ostatnim posiedzeniu na wniosek 
p. prok. Wieczorkiewicza wypowiedziała 
się słusznie przeciw grzebaniu zmarłych na 
wymienionym cmentarzu, a nawet za prze­
niesieniem zwłok na cmentarz nowy i cał­
kowitą jego likw facją. Sprawa ta ma być 
wkrótce załatwiona, oczywiście w trosce o 
zdrowie mieszkańców naszego miasta.

Związek Zawodowy Pracowników Służby 
Zdrowia zwołuje zebranie swoich członków 
na dzień 3 listopada br., godz. 18. Poza 
sprawami ściśle zawodowymi będzie wy­
głoszony referat o pogłębieniu przyjaźni 
polsko-radzieckiej.

W Raszkowie odbyła się uroczysta aka­
demia zorganizowana przez miejscowe To­
warzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
Przemawiali pp. wójt Sobczak i delegat 
Pow. Zarządu Tow. Przyj. Polsko-Radziec­
kiej p. prok, Wachowiak. Część artystycz­
ną akademii wykonała młodzież szkolna.

Świetlica międzyszkolna dla młodzieży 
dojeżdżającej została, jak już swego czasu 
donosiliśmy, ^organizowana przez Inspekto­
rat Szkolny i mieści się w lokalu byłej 
restauracji „Europa". Jest to lokal obszer­
ny, z wygodnym urządzeniem i kuchnią, 
położony przy ulicy Kolejowej, 200 metrów 
od stacji. Młodzież szkolna musiała daw­
niej czekać w poczekalniach na odjazd 
pociągów. Obecnie czekając w ciepłym 
i wygodnym lokalu, pod opieką wycho-

roko plan Departamentu Umaszynowie- 
nia Rolnictwa. P. Kotowski zwrócił 
m. in. uwagę na pogłębienie wiedzy 
kierowców traktorów, na uświadamia­
nie ludności wiejskiej, że praca zme­
chanizowana w rolnictwie jest dźwignią 
postępu i cywilizacji oraz dobrobytu 
materialnego kraju, że z hodowli krów 
mamy większy pożytek, niż z koni jako 
siły pociągowej, które muszą być za­
stąpione tańszymi w użyciu maszynami. 
Ośrodki maszynowe to przedsiębiorstwa 
społeczne, które winny pracować zgod­
nie z wytycznymi statutowymi.

Inspektor Ośrodków Maszynowych 
Centrali Rolniczej Spółdzielni „Samo- 
pomoć Chłopska" p. Maciejewski zrea­
sumował wypowiedzi uczestników zja­
zdu, udzielił szeregu wyjaśnień i stwier­
dził, że obrady będą zapewne brzemien-

Wiadomości z Jarocina
Poświęcenie pomnika Powstańców 

Wlkp. oraz bohaterów poległych za 
wolność w latach 1939/45 odbyło się 
w niedzielę dnia 24 ubm, przy udziale 
władz państwowych i samorządowych 
oraz licznie zgromadzonych obywateli 
miasta i powiatu.

Uroczystość rozpoczęła się pontyfi- 
kalną mszą św, za poległych, celebro­
waną przez J. E. ks. Biskupa Jedwab- 
skiego, który jako uczestnik powsta­
nia, grupy jarocińskiej — z lat 1918/20 
specjalnie na uroczystość do Jarocina 
przybył. Podniosłe kazanie wygłosił 
kapelan szeregów powstańczych ks. 
kan. Jane z Poznania. Pienia religijne 
wykonał Chór Kościelny pod batutą 
prof. L. Kunza. Po nabożeństwie, w 
długim pochodzie, udano się na cmen­
tarz przed pomnik powstańców, gdzie 
po odczytaniu apelu poległych, ks. bi­
skup Jedwabski wygłosił dłuższe prze­
mówienie, po czym dokonał poświęce­
nia pomnika. Na zakończenie uroczy­
stości kompania powstańców udała się 
na groby poległych żołnierzy Armii 
Radzieckiej, na których, przy dźwię­
kach hymnów polskiego i radzieckie­
go złożono wspaniały czerwony wie­
niec.

Odnowiony ratusz. Dla uzupełnienia 
estetycznego wyglądu nie tylko samej 
oryginalnej budowli, ale i upiększenia 
całego rynku, otrzymał ratusz utrzy­
mane w architektonicznych liniach 
oświetlenie gazowe, oraz niezmiernie 
efektowne oświetlenie elektryczne, 
umieszczone pod pięknie odnowiony­
mi arkadami.

Po dokonanej przebudowie i założe-

wawcy może odrabiać swoje lekcje i za 
kilka złotych otrzymać herbatę, bułecz­
kę wzgl. ciepłą strawę na obiad. Świetlica 
jest otwarta codziennie prócz niedziel i 
świąt od godziny 12 do 22. \

Wskazanym byłoby, naszym zdaniem, aby 
rodzice zainteresowali się, czy ich dzieci 
do tej świetlicy uczęszczają. Zdarzały się 
bowiem już takie wypadki, że młodzież wa­
łęsała się po ulicach miasta nawet w nie­
odpowiednim towarzystwie, a w domu tłu­
maczyła się, że przebywała w świetlicy. 
Bliższy zatem kontakt rodziców z kierow­
nictwem świetlicy jest nie tylko wskazany, 
ale pożądany.

Zarząd Tow. 
chosłowackiej 
wszystkim tym, 
do zorganizowania i uświetnienia uro­
czystej akademii w dniu 24 10. z oka­
zji Święta Niepodległości Republiki 
Czechosłowackiej.

JTe Śremu donosLq

(md)
Przyjaźni Polsko-Cze- 
składa podziękowanie 
którzy przyczynili się

Ratusz w nowej szacie. W tych 
dniach ukończono prace nad odnowie­
niem frontu naszego ratusza. Warto 
przypomnieć, że ratusz śremski został 
wybudowany w roku 1836 za 36 tysięcy 
talarów. Pieniądze na ten cel uzyskało 
miasto ze sprzedaży gruntów w Zbru- 
dzewie, które od Toku 1424 były włas­
nością miasta, nabytą od Dobiesława z 
Jankowie.

Wykład o sztuce radzieckiej. Z oka­
zji miesiąca pogłębienia przyjaźni pol­
sko-radzieckiej asystent Uniwersytetu 
Toruńskiego p. Zbigniew Borowski wy­
głosił w sali Kasyna Oficerskiego wy­
kład o sztuce radzieckiej, ilustrowany 
przeźroczami.

Powiatowa konferencja oświatowa. 
W dniu 22 października br. odbyła się 
w Szkole Podstawowej nr 2 konferen­
cja bibliotekarzy z bibliotek miejskich, 
gminnych oraz punktów bibliotecz­
nych z całego powiatu. Na temat czy­
telnictwa mówił p. insip. Perliński a ro­
lę bibliotekarza omówiła kier. Pow. 
Biblioteki Publicznej p. Ziętkowa. W 
ożywionej dyskusji omówiono szereg 
żywotnych zagadnień związanych z 
czytelnictwem i zespołami dobrego czy­
tania. Konferencji przewodniczył p. 
inspektor Ziętek.

Rejonowa konferencja nauczycielska. 
W sobotę, dnia 30 października odbyła 
się w szkole żeńskiej rejonowa konfe­
rencja nauczycielska, poświęcona spra­
wom ideologicznym i samokształcenio­
wym. Wygłoszono szereg referatów, 
jak „Naukowa organizacja pracy" (p.

zjeździe w Ostrowie
ne w skutkach, bowiem nadadzą kie­
runek naszym dążeniom, uaktywnią o- 
środki maszynowe na terenie południo­
wej Wielkopolski.

Ośrodki maszynowe staną się odtąd 
tym, czym być powinny tj. poważnym 
instrumentem pomocy państwa dla tych 
chłopów, którzy tej pomocy potrzebują. 
Zapewnił zebranych, że państwo będzie 
zasilało w dalszym ciągu ośrodki w 
traktory, maszyny i po niższych cenach 
paliwo. Ośrodki maszynowe muszą po­
wstać przy każdej Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" i trzeba, aby 
były kierowane przez komis-jB wybie­
rane z takich chłopów, którzy mają 
mieć prawo pierwszeństwa w korzysta­
niu z ośrodków. Opłaty za wykonywa­
ne przez O. M. prace mogą być pobie­
rane ściśle według ustalonych norm.

niu nowych chodników w różnych 
punktach rynku i miasta, Jarocin na­
biera nowych, zewnętrznych blasków. 
Należy żywić nadzieję, że gospodarze 
miasta nie ustaną w swych wysiłkach 
i że w akcji współzawodnictwa upięk­
szenia miast, Jarocin zajmie jedno z 
godnych miejsc.

Kostka granitowa w alejach Tad. 
Kościuszki. .Zarząd Miejski, który w 
roku obecnym wykazał dużą ruchli­
wość jeśli chodzi o prace inwestycyj­
ne w mieście, rozpoczął w dniach 
ostatnich budowę nowej nawierzchni 
w alejach Tad. Kościuszki na odcinku 
od ul. Poznańskiej do ul. 3 Maja. 
Odcinek ten otrzyma granitową kost­
kę. Przy pracach, które szybko postę­
pują naprzód, zatrudniona jest między 
innymi i młodzież z szeregów „Służby 
Polsce".

Miejski Komitet Budownictwa Mie­
szkaniowego rozpoczął budowę ośrnio- 
rodzinnego, jednopiętrowego domu 
przy ul. Poznańskiej. Poszczególne 
mieszkania składać się będą z dużych 
dwóch pokoi z kuchnią, łazienki, przed­
sionka i skrytki. Całość oprócz piwnic 
posiadać będzie dwie urządzone pral­
nie. Przy domu stanie murowany chlew. 
Całkowity koszt budowy, łącznie z 
oparkanieniem i urządzeniem ogród­
ków wyniesie około 10 milionów zł. 
Budowę tego pierwszego domu finan­
suje całkowicie Zarząd Miejski z tym, 
że mieszkania przeznaczone będą dla 
pracowników miejskich.

„Z żywym słowem idziemy do was". 
Pod takim tytułem zorganizowany zo­
stał przez Spółdzielnię Wydawniczą 
„Czytelnik” w dniu 27 ubm. w sali Bur­
sy Gimnazjalnej wieczór recytatorsko- 
muzyczny. Wykonawcy wieczoru, któ­
rymi byli członkowie stałego zespołu 
propagandowego „Czytelnika" z Po­
znania, recytowali udanie wyjątki z 
najbardziej współczesnej prozy i poezji 
polskiej, oraz wystawili dwa obrazki 
sceniczne. Na zakończenie wieczoru 
członek zespołu p. Mirosława Wrób­
lewska (jarocinianka) odśpiewała, na 
życzenie publiczności, zawsze piękną, 
a zwłaszcza w jej wykonaniu, pieśń 

copt. „Skowroneczek śpiewa", za 
otrzymała rzęsiste brawa.

Z. Z. K. „Polonia” przegranym 
niedzielę meczem z Lubońskim K. 
pogrzebała nadzieje na zajęcie czoło­
wego miejsca w tabeli drugiej grupy 
w rozgrywkach o mistrzostwo klasy A 
okręgu poznańskiego.

Wysoki stosunek przegranej 5:1 
odpowiadał , w żadnym wypadku 
sunkowi umiejętności i sił. (bł)

w 
S.

nie 
sto-

Jakub czako wna), „Samokształcenie" (p. 
Janiszewska). Sprawozdanie z lektury 
zdawali p. mgr Langnerówna i p. mgr 
Horowski. W części artystycznej wy­
stąpiły uczennice miejscowych szkół.

Z piacy TUR'u. Towarzystwo Uniwer­
sytetów Robotniczych postanowiło w 
kilku zakładach pracy urządzać co mie­
siąc wykłady i pogadanki z różnych 
dziedzin. Dotychczas przewidziano na 
ten cel następujące zakłady pracy: Fa­
bryka Maszyn Rolniczych. „Samopomoc 
Chłopska", Urząd Skarbowy, Starostwo. 
Tartak Łożyńskiego i Zakłady Miejskie 
Dotychczas insp. Perliński wygłosił

Jerzy Łabędzki — lat 13, Bolesław Ba- 
bisz — lat 16, oraz Ludwik Tomiak — 

wykład o czytaniu książek dla praco-1 lat 14, wszyscy zamieszkali w Niałku 
wników Tartaku Parowego, (jh) | Wielkim pod Wolsztynem, dokonywali

Stacja opieki nad matką i dzieckiem
otwarta została w Babimoście

W myśl zaleceń władz wojewódzkich 
zawiązał się w połowie ub. miesiąca 
Komitet obchodu dnia RTPD i Ch TPD 
w Wolsztynie. Komitet ten przystąpił 
do niezwłocznego spopularyzowania w 
społeczeństwie sprawy wychowania 
dzieci i opieki nad dzieckiem — przez 
wygłaszanie referatów przed rozpoczę­
ciem seansów w kinie ..Tatry". Przed­
szkola z ramienia CHTPD — urządziły 
uroczystości w własnym zakresie.

W dniu obchodu zorganizowana zo­
stała na terenie miasta Wolsztyna, jak 
i w powiecie, zbiórka na cele ChTPD. 
Punktem kulminacyjnym tegoż dnia 
było otwarcie stacji Opieki nad Matką 
i Dzieckiem w Babimoście, którego do-

W związku ze sprawą likwidacji kart i 
żywnościowych, zagadnienie zaopatrzę- 1 
nia świata pracy w podstawowy arty- s 
kuł jakim jest chleb, nabiera szczegół- 1 
nej aktualności. Chleb- w sprzedaży 
wolnorynkowej będzie dostarczony i 
konsumentom w dostatecznych ilo- i 
ściach. Już dziś możemy zapewnić spo- 1 
łeczeństwo naszego miasta, że chleba i 
nie zabraknie.

Nad zagadnieniem tym obradował ' 
w dniu ub. m. Cech Piekarzy z 
terenu m. Poznania i Środy oraz obu 
powiatów na nadzwyczajnym zebraniu 
informacyjnym. Cechmistrz Marian 
Ludwiczak zapoznał zebranych z obo­
wiązkiem jaki Rząd nakłada na pie­
karzy, by w okresie przejściowym, ja­
kim będzie miesiąc listopad, zaopa­
trzenie w chleb wolnorynkowy nie na­
trafiało na żadne trudności. W tym 
celu przewiduje się, że każda piekar­
nia zostanie zaopatrzona w 10-dniowy 
zapas mąki. Dla sfinansowania akcji 
zostaną uruchomione odpowiednie kre­
dyty w instytucjach bankowych. Nie­
stety, jak wykazała dyskusja, żaden z 
poznańskich banków w wymienionej 
sprawie nie otrzymał ani zleceń ani 
kwot do dyspozycji. Niezawodnie wdał! 
się tu znowu w sprawę jakiś „biuro- 
kracy". Piekarze korzystać będą czę­
ściowo z rezerw bankowych (na nor­
malnych warunkach), inni zaś z włas-

Ażeby zrobili tak,
by nic z tego nie było ■II

Synowie Wojciecha Patoki z Jara­
czewa pow. Jarocin zabrali na szkodę 
Kolejki Powiatowej kilka szyn i ukry­
li je pod stogiem. Patoka szyny te 
wmurował następnie w swoich zabudo­
waniach gospodarczych. Milicja Oby­
watelska w Nowym Mieście kradzież 
ujawniła. W toku dochodzeń, Patoka 
chcąc uniknąć odpowiedzialności kar­
nej usiłował przekupić milicjantów Le- 
ciejewskiego i Nalezińskiego wręcza­
jąc im 2000 zł łapówki i prosząc „aże­
by zrobili tak by z tego nic nie było”. 
Sąd skazał Patokę za paserstwo i prze­
kupstwo na łączną karę siedem mie­
sięcy więzienia i 5 000 zł grzywny, 

(md)

KROTOSZYN
Dzwony wróciły. Dzwony kościelne 

które Niemcy zrabowali w kościele 
parafialnym w Krotoszynie zostały od­
nalezione w Hamburgu. Dzwony zo­
stały zwrócone Polsce i przywiezione 
do Krotoszyna. Niebawem nastąpi u- 
mieszczenie ich na wieży kościelnej, 
skąd dalej głosić będą chwałę Bożą.

Wręczenie sztandaru Str. Demokraty­
cznemu w Kobylinie. W dniu 7 listo­
pada br. odbędzie się uroczyste wrę­
czenie sztandaru Kołu Stronnictwa De­
mokratycznego w Kobylinie, pow. Kro­
toszyn. Na uroczystości tej reprezen­
towane będą władze wojewódzkie S. D. 
jak i powiatowe. Między innymi zapo­
wiedział swój przyjazd prezes WKSD 
p. poseł Jonsik.

Koło Powiatowe Związku Inwalidów 
Wojennych R. P. w Krotoszynie urzą­
dza w niedzielę, dnia 7 listopada br. 
o godz. 13 w sali hotelu pod „Białym 
Orłem” specjalne zebranie poświęcone 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej oraz ucz­
czeniu 31 rocznicy Wielkiej Rowolucji 
Październikowej z odpowiednimi refe­
ratami. (fk)

RAWICZ
W dniu 28 października ubm. w Fa­

bryce Tektury Falistej w Rawiczu sta­
raniem miejscowego zarządu T. P. P. R. 
została zorganizowana akademia w ra­
mach Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Rdzieckiej.

Akademię zagai? p. Banach. Referat 
wygłosił sekretarz Kom. Fabrycznego 
PPR p. Majas. Część artystyczną wy­
konał zespół Związku Młodzieży Pol­
skiej. (Ir) 

Rodzice! Więcej kontroli md dziećmi

konał wójt. p. Białas — prezes Zarżą 
du Gminnego Koła ChTPD. Społeczeń­
stwo 
cznie 
niach 
przez
no znaczenie wychowawcze obu towa­
rzystw: RTPD i ChTPD. Między innymi 
również została rzucona myśl zjedno­
czenia obu organizacyj. Podziękowanie 
za pomoc miejscowym dzieciom złożyli 
pp.: Berliński z ramienia nauczyciel­
stwa i PZZ, kom. M. O. Tecław oraz w 
imieniu chłopów gminy Babimost p. 
Cichy. Odśpiewaniem „Gdy naród do 
boju” zakończono uroczystość, (trz)

z Babimostu przybyło bardzo li­
na tę uroczystość. W przemowie- 
okolicznościowych, wygłoszonych 
przedstawicieli władz, podkreślo

nych środków poczynią zakupy i jak 
wszyscy zgodnie podkreślali wywiążą 
się całkowicie z nałożonych obowiąz­
ków.

Dużą satysfakcję wywołała wiado­
mość, jaka nadeszła z Warszawy w 
czasie trwania obrad o zwolnieniu pie­
karzy z opłat na Społeczny Fundusz 
Oszczędzania, (j-k)

Uwaga, Leszno!------
Czytelników „Glosa Wielko- 

polskiego“ zawiadamiamy, że z 
dniem wczorajszym otworzy­
liśmy w Lesznie Oddział Re­
dakcji. Oddział mieści się przy 
ulicy Słowiańskiej 14, I» piętro, 
telefon 457 (Hotel Polonia).

Redaktor przyjmuje 
nie w godzinach od 
i od 16 do 18.

Oddział przyjmuje 
komunikaty oraz informacje do 
działu redakcyjnego.

codzien-
10 do 13

wszelkie

Sukces leszczyńskiej milicji. W mie­
siącu wrześniu popełniona została w 
Poznaniu kradzież mieszkaniowa. Skra­
dzione zostały różne rzeczy, biżuteria 
i materiały na wartości pół miliona 
złotych,

Sprawcą kradzieży ujętym przez mili­
cję leszczyńską okazała się kobieta, 
Osiak Jadwiga z Leszna. Rewizja prze­
prowadzona przez MO w jej mieszka­
niu doprowadziła do pozytywnych re­
zultatów. Część skradzionych rzeczy 
znaleziono i odebrano, dalsza część o- 
debrana została paserom.

Sprawczynię odstawiono do dyspozy­
cji władz sądowych w Poznaniu.

Amatorzy kozich skórek. W dniu 
27. 10. br. do magazynu Samopomocy 
Chłopskiej, zakradli się złodzieje i za­
brali 3 skóry kozie. Amatorami skórek 
okazali się dwaj 15 i 17-letni chłopcy. 
Nieletni przestępcy weszli do magazy­
nu przez okno. Na marginesie wypad­
ku warto przypomnieć, że rodzice win­
ni zwrócić baczniejszą uwagę na swe 
dzieci, zaś okna magazynu 
zabezpieczone, 
nych dalszych

Rozgrywki 
m. Leszna. W 
poczęły się w Kawiarni CentralAej roz­
grywki szachowe o mistrzostwo m. Le­
szna. Bierze w nich udział 16 zawodni­
ków stowarzyszonych i niestowarzyszo- 
nych, m. in. wiosenny mistrz dr Niczy- 
perowicz i widemistrzg,Olszewski. Obe­
cnie rozgrywki dobiegają półmetka. Aż 
6 zawodników ma prawie jednakową 
ilość punktów. Rozgrywki odbywają się 
w każdy poniedziałek i czwartek, od 
godz. 19. (br)

winny być . 
ewentual-by uniknąć 

kradzieży.
szachowe o 
dniu 8 paźdz

mistrzostwo
:iernijka róz-

Szafować nie wolno!
Stanisław Podyma, kupiec z Kobylej 

Góry, pow. Kępno odpowiadał przed 
Sądem Okręgowym w Ostrowie na se­
sji w Ostrzeszowie. Nabył on na tere­
nach Ziem Odzyskanych wrak przy- 
czepki samochodowej oraz niekomplet­
ne podwozie samochodu ciężarowego i 
przewiózł je bez zezwolenia do Koby­
lej Góry. Sąd skazał go na 20 000 zł 
grzywny i 2 000 zł opłat sądowych.

Za udztaTw wysiedlaniu 
Polaków

Przed Sądem Okręgowym w Ostro­
wie na sesji w Kępnie odbyła się roz­
prawa główna przeciwko Bolesławowi 
Wilgockiemu z Kuźnicy Skakawskiei, 
pow. Kępno. W wyniku rozprawy Sąd 
uznał go winnym, że z rozkazu władz 
niemieckich w czasie okupacji brał 
udział w akcji wysiedleńczej lud­
ności polskiej i skazał go na dwa lata 
i sześć miesięcy aresztu oraz na utra­
tę praw publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na 3 lata, (md) 

systematycznie kradzieży w Wolszty­
nie i okolicy. Włamali się oni m. in. 
do kiosku p. Bednarka w Wolsztynie 
przy Al. Poniatowskiego i do składu 
spożywczego p. Ankiewicza. Chłopcy 
skradli buty, króliki i drób, klucze do 
składu, ciastka itd. Zbywali potem po- 
kątnie towar, a za otrzymane pienią­
dze kupowali papierosy i cukierki.

Ostatniej kradzieży dokonali na 
szkodę budowniczego p. Karwatki z 
Wolsztyna, któremu skradli 9 królików. 
Po ujęciu w krótkim czasie przez M. O. 
stanęli przed Sądem Grodzkim w Wol­
sztynie — w dniu 29 października br. 
Sąd skazał Łabędzkiego na pobyt w do­
mu poprawczym, Babisza na odesłanie 
do domu wychowawczego, a Tomiaka 
oddał pod dozór matki aż do pełno- 
letności. Jest rzeczą jasną, że w wy­
padku tym zawinili w dużej mierze ro­
dzice, którzy zaniedbali wychowanie 
swych dzieci. Sprawa ta jest jeszcze 
jednym dowodem, że postępowanie ta­
kich rędziców zasługuje na naganę.

(trz)STRONA 4 jNr 303 ABC



Zarząd Miejski 
w Słubicach n/O 

przyjme
Kierownika 

nieuchcmaści i wodo­
ciągów miejskich.

'•fły z życio>ysem i od­
pisami świadectw przy;mu,e 
S'ę d d>u 15. XI. br. 
V/yna lodzenie pozosł wie 
się ao umów en a. lta-13

!

Dnia 31 października 1948 o godz. 21.30 zasnął w Bogu po ciężkich cier- 
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój kochany mąż, nasz ko- 

łyj chany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 63, śp.

mistrz piekarski
W ciężkim smutku pogrążeni

żona, córki, synowie, synowa, zięć i wnuki 
Kobylin, Żerków lja.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4. 11. 48. o godz. 9.30 z domu żałoby.

Dnia 30 października 1948 r. zmarła po dlu-
’ gich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
i nasza kochana ciocia i stryjenka, śp.

z Kowalskich

* Kon^Iia Komendzi^ska
■ przeżywszy lat 89.
' Pogrzeb odbędze się w czwartek, 4 listopada
‘ o gedz. 11 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała
t przy ul. Bluszczowej.

W smutku pogrążona
i 24638 rodzina —

Zarząd Miejski sfoł. miasta Poznania
ogłasza

KONKURS
na stanowisko dyrektora Ogrodu Zoologicznego w 
Poznaniu.

Warunki: ukończone studia przyrodnicze ewtl. we­
terynaryjne i 3-letnia praktyka w Ogrodzie Zoolo­
gicznym. Uposażenie wg grupy V płac pracowników 
państwowych.

Zgłoszenia wraz z życiorysem i odpisami świadectw 
należy składać do Wydziału Personalnego Zarządu 
Miejskiego w Poznaniu — Nowy Ratusz pokój 219

Ub 31

posady

Potrzebujemy zaraz i młyna, 
rza i 1 magazyniera, ludzi 
trzeźwych i sumiennych, zna­
jących swój lach. Młyn P. Z. 
Z. Zduny, pow. Krotoszyn.

 lla-16
Zaraz potrzebni; 1 praktykant- 
pamocnik gospodarczy rządcy 
na 1000 ha. 2 włodaizy z prak­
tyką. 6 robotnic do ogrodu. 
Zgłoszenia: Administracja Ze­
społu P. N. Z. Gniechowice, 
pow. Wroc aw. lla-14

Czapniczkom oddam szycie w 
dom. Zgłoszenia; Daszyńskie. 
go 35, sk ad. __ 24609
Krawcy potrzebni Jagodziński, 
ul. Wawrzyniaka 21, ni. 8. 
_______________  24605 
Marszantka, mistrzyni, zysk do 
połowy, poszukiwana. Adres 
wskaże’ Głos Wlkp. ńr 24600.

Pomoc domowa do 2 dzieci, 
przychodząca. — Skarbka 5 7, 
ra. 2. Mawka. 24599

Służąca do prac domowo-go- 
spodaićzych potrzebna zaraz 
lub 15. 11. Paluszkiewicz. Wa­
wrzyńca 53 24557

Stolarz zaraz potrzebny. Czar. 
toria 1, warsztat stolarski.

24552

Obuwnik na szytą pracę po­
trzebny. Zalega, Gołębia 6 
__________ __________ Ł1768
Posłnpaczkę przvjmę zaraz. — 
Wierżbiecice 31a. m. 4. ki767

Gruzy, 200 cm3, śródmieście, 
kio wywiezie? Zgłoszenia: te­
lefon 96-40. F2078

Pomoc domowa, czysta, uczci­
wa. z noclegiem do lat 30, za­
raz’ potrzebna. Dąbrowskiego 
nr 15, m. 5. lla-10

Dziewczyna do wszelkich prac 
potrzebna zaraz. Matuszewski, 
Sołacz, Góralska 12 24630

Siły pomocnicze do kuchni i 
bufetu potrzebne zaraz. — Ka­
wiarnia, Czerwonej Armii 4.

24575

i

Czeladnik krawiecki potrzebny. 
Ul. Matejki 36. m. 2, joachi. 
miak. ______________ 24573
Uczciwa pomoc domowa po­
trzebna. Calliera 16, m. 3 — 
przy Łukaszewicza. 24563

Zespół P. N. Z. Toporów, pow. 
Krosno n. Odrą potrzebuje za­
raz kwalifikowanego szwajca­
ra z włsnymi ludźmi do 80 
sztuk bydła. Wynagrodzenie 
według umowy zbiorowej.

________ 11 a-19
Wolne posady w P. N. Z. w Ze. 
spole Księginice. pow. Lubin 
Legnicki: przedszkolanki z p a- 
Ć3 miesięczną 11 500 zł, .kwa­
lifikowanego szwajcara, mu­
rarza, stelmacha, kowala, o- 
przątacza świń, oraz kilku do. 
bryćh robotników. lla-20

Dziewczyna potrzebna zaraz. 
Dąbrowskiego 18 (skład nb"- 
wiah______________  24626
Gosposia z gotowaniem i pra­
niem na ca y dzień bez spa­
nia zaraz potrzebna. Adres 
wskaże PAR Ratajczaka 7 ‘— 
pod 11,34. p8599

Higienistka do lekarza denty­
sty potrzebna. Oferty FAR, Ra­
tajczaka 7, pod 11,20. p8593

Gospcsia dobrym gotowaniem 
zaraz potrzebna. Zgaszenia: dr 
Janina Engeiowa, Mickiewicza 
20 m. 4. p8594

Ucreń piekarski dobrej rodziny 
prowincja. Piekarnia. Łącz­
kowski, Poznańska 43. 24640

Chłopak do posyłek potrzebny.
Kopczyńskiego 7. 24649

Uczeń cukierniczy, dobrej ro­
dziny. Zgłoszenia: Cukiernia, 
Łączkowski Poznańska 43.

24639

Najciekawsze,audycje radiowe na piątek 5.11.48
7.25 Lekcja języka rosyjskiego; 11.40 Audycja szkolna dla 

klas młodszych; 12.20 Muzyka popularna; 13.00 Radziecka 
muzyka ludowa. 14.2p Kursy radiowe dla nauczycieli — ,,Me- 
lcdie": 14.30 Audycja dla dzieci — słuchowisko pt. „Dziwna 

oprać. J. Nawarskiej; 14.50 Rosyjska muzyka 
15.30 Koncert; 16.40 „Włodzimierz Majakowski 

audycja poetycka; 17.00 Koncert dla przodowni- 
17.45 Wszechzwiązkowa Komunistyczna Partia 
— przodująca partia robotnicza świata; 18.00

historia" w 
symfoniczna; 
c sobie" — 
k'w pracy; 
Bolszewików
Koncert rozrywkowy z Bydgoszczy; 18.35 „Uliczka klasztor­
na", 8 odcinek powieści radiowej A. Kowalskiej; 18.47 ,,Z li­
ryki starochińskiej"; 19.15 Koncert symfońiczny w wyk. Or­
kiestry Filharmonii Warszawskiej; 20.20 „Melodie świata"; 
20.45 Parafrazy symfoniczne słynnych oper rosyjskich; 21.30 
Z życia Bułgarii; .22.00 Muzyka na dobranoc; 22.45 Pogadan­
ka pt. „Urbanistyka i architektura w Związku Radzieckim"; 
22.55 Muzyka; 23.10 Muzyka taneczna.

„Czy-

64-75,
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Tłoczono w Drukarni P P Z G. Poznań-Północ
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Wielki wybór losów klasy lii

Poznań, Armii Czerwonej 2

Warszawski Dancing Bar
lokal codziennie otwarty

od godz. 19-tej do 24-tej

Ceraty
Linoleum 

Plusze 
Chodniki — Dywany 
tan o kupisz w specjalnym 
magazynie materiałów 

mablow. i dekoracyjnycn 

FR. PERTEK 
POZNAŃ 

Kraszewskiego 17
Tel. 519-67 lla-26

(paragony)
50 podwójnych kart, 
druk dwukolorowy, 
numeracja podwójna.
Cena zł 22 — za
1 blok.

Przetwory Papierowe 
A. NIED^WIECKI 
i I. SZAYER

Kraków,
Plac WW. Świętych 11 
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Wobec likwidacji przedsiębiorstwa
pod f-mą

WŁADYSŁAW ADAMSKI
Handel Bydła Hodowlanego 

Chodzież n. N., Rataje 1 
wzywa się jednorazowo wszystkich wierzycieli 
do zgłoszenia wszelkich pretensji do d»va 
15 listopada 1948 r. 24331

aT--------------------------—------------------------------- — ______________.

I
V -K4499 O O S Z. 1^11 gg gg gg /ty £E Q 0 ” ,Oi Baal

Ser:o°ffn^Bie ; r601’ '
* ________ * 0 1 70 ,we*n- 5) ~ Za terminowy druk ogłoszeń Administracja me odor-.wiadi

Szuka posady

Zaraz przyjmę posadę, znajo. 
mość listy plac, kasa, maszy- 
na. Of. Głos Wlkp. nr 24535.
Prowadzenie księgowości z o- 
pieką prawną i podatkową, bi­
lanse. Of. Gł. Wlkp. nr 24548.
Początkującą siła biurowa mę­
ska. szuka pracy. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 24598.

Sypialnie, stołowe, kuchnie, 
różne modele poleca Przyky:- 
ski, Szewska 20 p8298
Karakuły dobrym stanie — św. 
Marcin 22, m. II (godz. 12 do 
łT-tej)._______________ p8564

■■■MBEsrasniaBBi
Kołnierz z lisa srebrnego, no­
wy. Ułańska 2, m. 2. 24608

Księgowy- 
bilansista

z wieloletnią praktyką 
na kierowniczych sta­
nowiskach szuka odpo­
wiedniej posady.
Oferty pod nr 24001 do

Szofer, kawaler, z znajomością 
mechaniki, elektromonter, szu­
ka posady. Oferty Glos Wiel- 
kopolski nr 24603. ________
Kiięgowy-bilansista z d.ugolet. 
nią praktyką, na stanowisku 
kierowniczym, zmieni posadę 
od 1 stycznia. — Olerty Glos 
Wielkopolski nr 24583._____ _
Księgowy z praktyką szuka po­
sady miejscowości obojętnej. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
pod 10,1093. ' p8578
Przyjmy pracę przed południem 
jako higienistka dentystyczna 
lub inną. Oferty G os Wielko- 
rolski nr 24612.________ __
Kucharka mjjJdsza. samodziel­
na. przyjmie posadę interna­
cie lub samotnej osoby, po­
siada dobre świadectwa. Ofer­
ty Głos Wlkp. h£__5i52L.___
Wykwalifikowana maszynistka 
ze znajomością stenografii, 
korespondencji, handl,. angiel­
skiego i niemieckiego poszuku­
je pracy. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 2465Ó.___________
Kskgowy-bilansista. zna han. 
.iłową, planowanie, przemysło­
wą, arkusz rozliczeniowy, z 
praktyką, student 111 r. A. II., 
szuka posady. Oferty Glos 
Wiko, nr 24629.______

Okazyjnie samochód DKW oso­
bowy w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Zgłoszenia: Droga 
Dębińska 12__________ p8556
Materace wyściełane łóżka 
metalowe. Wykonuje „Rekor- 
da‘‘. ul. Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej)._________ j i b -11
Duży skład towarem lub bez 
(27 Grudnia) snrzeda Hinz, 
Stary Rynek 16'17. p8559

Maszynę do szycia okazyjnie 
sprzedam. — Pamiątkowa 13, 
m. 3._______________24604
Płaszcz damski, popielaty. — 
Adres wskaże Głos Wieikopol- 
skj nr 24597. _____
Sprzedam marchew, przystępna 
cena, i płaszcz zimowy, szczu­
pła Ugura. Roth, Rataje 55.
_ __________________  ?<606
Wytwórnię bielizny z komplet­
nym urządzeniem wraz z to­
warem. centrum odstąpię — 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
pod 11,15. p8589

poszukuje:
na stanowisko
kierowników placówek terenowych 
Poważnych kandydatów 
branży spożywczej 
Rutynowaną 

stenotypistkę
Oferty P. A. P. Poznań, Mielżyńskiego 8 Nr 100
1 b-40 ’ a

a)

b)♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦
♦ 
♦

Obrabiarki do metalu i drzewa, 
artykuły techniczne, sprzedaje, 
kupuje Krenz, pl. Wolności 11. 
_ ____________________p8518 
Kamienicę nową, komfortową, 
centrum, sprzeda w aściciel, 
— także idealną połowę — 
1.500.000. Oferty Głos Wiel. 
kopolski nr 24549,________ _
Tapczany, fotele, pokoje kom­
binowane, wykonanie fachowe, 
poleca Kopczyk, Szkolna 2.

Czarne wilczki. — Łukaszewi­
cza 30, m. 2, F2G84

Rutynowana stenotypistka, ma­
szynistka ze znajomością prac 
biurowych przyjmie zaraz po­
sadę Oferty Glos Wielkopolski 
nr 24637,

Jauka

Jazdy samochodem, motocyk­
lem oraz dobrej obs ugi po­
jazdów mechanicznych na­
uczysz się w szkole „Auto- 
Ster" Poznań, Mickiewicza 36. 
Początek kursu 3 istopada. 
Zapisy trwają. Informacje w 
biurze godz. 8—18. p8365
Tańców nowoczesnych wy­
uczam 6 lekcjach. Antoszew­
ska Poplińskich 5a (Wilda).

_____________pS440
Handlowe wieczorowe dla pra­
cujących i przedpołudniowe dla 
młodzieży półroczne oraz ran­
ne roczne dla m odszych kursy 
rozpoczynam 3 listopada. Słu­
chaczom przysługują szkolne 
miesięczne bilety kolejowe. 
Kursy’ Handlowe Smólskiego, 
Wawrzyniaka 33,______ PS249
Korespondencyjne kursy księ­
gowości. Informacje: Lublin, 
skr. poczt. 105._______ Hb~s
Kto udzieli lekcji języka 
szwedz.kiego? Of. Gios Wlkp. 
nr 24613.

wapno hydrauliczne, 
kredę, grysik, mąkę 
szamotową,, trzcinę, 
pustaki ścienne i su­
fitowe, cegłę tonów- 
kę, gwoździe, klam­
ry budowlane, płyty 
„suprema" poleca

K. SZYCH
Poznań, Wały 

go nr 3, tel. 
(obok Izby 
wej).

Batore- 
35-19
Skarbo- 

p3595

Materace wyściełane, łóżka 
metalowe, wykonuje „Rekor. 
da", ul. Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej). _____ 1 lb-19
Sprzedam domek z działką. — 
Ks. Skorupki 138, Kwasek. 
_____________________11^25 
Futro sealowe, jak nowe — 
32 000, długie, modne, suknia 
czarna 6000. Kossaka 6, m. 1.

24560

Osobiste

Za złożone życzenia, przysłane 
kwiaty w dniu naszego ślubu 
30 października składamy ser- 
deczne podziękowanie. Tadeusz 
i Helena Kujawiak. Łazienna 
nr la. p8502
Sierotę, 15—18 lat, dobrze 
sytuowana rodzina przyjmie do 
grona, najchętniej z prowincji. 
Oferty Głos Wlkp. nr 24558.
Wody lecznicze wszystkich 
uzdrowisk — to najlepszy le­
karz domowy. „Mir" Poznań. 
Daszyńskiego 34______p7989
Za długi żony Ireny Marii nie 
odpowiadam. Józef Gąsiorow- 
ski. Poznań, Smolna 2. 24593

Sprzedaże

Dwio parcele, bardzo ładnie 
położone, przy Pięknej. Jeżyce, 
sprzedam. — Wiadomość: Dą­
browskiego 132, gospodarstwo. 

p8511
„Singera" do szycia, dobra. 
Chłapowskiego 3. m. 3. 24570
Spinacze biurowe, klamerki do 
zbijaczy dostarcza po cenach 
zniżonych Wytwórnia J. We- 

1 selly i Ska, Kraków, Mosto- 
‘ wa 4, Ub-n

♦ 
♦
♦
♦

♦
♦ 
♦
♦
*
*

♦ 
♦

♦
♦

♦
♦
♦

♦
♦

Sprzedam psa ..spaniol". Adr. 
w. każę Głos Wikp. nr 24596.
Magiel nowoczesny tanio sprze. 
dam. Jarochowskiego 30d — 
skład, 24595
Piec ..Junkersa" na gaz, pie. 
karnikiem, okazyjnie. S owac- 
kiego 37, m, 10 24594
Radio sprzedam. Blaupunkt, 6- 
lampowy. zupełnie nowe. Je- 
życka 36, m. 11. 24592

DKW, limuzyna, pierwszorzęd­
nym stanie, papierami, oka> 
zyjnie sprzedam. Tel. 501-97.

24588

SZTANDARY 
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje najstarsza tcchowa tinne 

K. KĘDZIERSKA 
Poznań, Ogrodowa 11 

Telefon S8- es
Nw. aa P.W.K - fiok arl. 19111

Bernardyny młode bardzo ta­
nio. Ratajczaka lla. wejście 5, 
2 piętro.____________  21£69
Sypialnię używaną i dywan. 
Długosza 15, m. 6, Jeżyce.

24562

Motocykl prgyczepką lub bez,
MAG. 750 cm3. Rybaki 9, m. 6. 

 24535

ńrzewy róż
czerwone Better Time 
po cenie 120 zł sprze­
damy Fa A. Mieloch, 
Gospodarstwo Ogrod­
nicze. Tel. 26-07.

C3520

Sprzedam opony 900X16. 650 
X20 i samochód, półtonówkę, 
Borgward. Kamiński, ul. Bu- 
dziszyńsks 3, m. 1. 24582
Garaż wydzierżawię lub spTze- 
dam. Rybaki 9. m. 6, 24565
Fredki w cenie 7—12 tysięcy 
sztuka, sprzedam Jan Szcze­
paniak, Zbąszyń Kolonia 25.

kl769

Wózek dziecięcy, koszykowy, 
tanio. Jackowskiego 19, m. 27. 
 24590 
Ogumienie powozowe dostarcza 
Automagazyn, Traugutta 25 
telefon 507-51, p8591
Plac fundamentami śródmie­
ściu; domek wolnym mieszka­
niem. — Pijanowski, Pó.wiej- 
ska 26.___________ p8533
Futro męskie, pelisa damska, 
płaszcz skórzany brązowy, obu. 
wie. Pawlikowska. Wierzbię- 
cice 29. m, 4.________  p8582
Kamienica komfortowa sk ada- 
mi, 2.500.090; parcela 900 m8 
750 000; willa. Puszczykowo ’, 
850 000 — sprzeda Metelski 
Marc;r.a 13.__________ p8581
Maszyna do szycia Singera 
okrągłe. Strzałowa 7 m 18. 
_____________________24633 
Rower męski sorzedam, Mało- 
polska 7 m. 3 (Sołacz). 24598
Sypialnię bez szafy dębowa ta. 
nio. Adres wskaże Głos Wlkp. 
nr 24647.___________
Opony 1350X20. 975X20,
600X20 sprzedam. Tel. 76-43. 
nr 24625.________
Sprzedam Scheping. tokarkę 
i prasy mimośrodowe lub cały 
warsztat mechaniczny z powo. 
du wyjazdu, pilnie. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 21627.
Wilk 11 miesięcy, czystej rasy, 
óo sprzedania. Poznań plac 
Asnyka 4 m. 1_________24651
Pokój stołowy nowoczesny, 
lampą, dywanem, obrazami — 
Szamarzewskiego 52 m. 5.

____________________2461_4 
Maszyna do szycia nowoczesna 
(rotacyjna). Fabryczna 37 
m. 21,_______________ 24S15
Psa setter 9-miesięczny. apa­
rat inhalacyjny, podlicznik do 
gazu. Małeckiego 5 m. 4.

24616
Kołdrę puchową na dwa łóżka, 
nową, okazyjnie sprzedam — 
Czajcza 12 ni. 12. 24618
Motocykl okazja. DKW 350 za. 
miana na 125; NSU 250 sprze­
dam. Dąbrowskiego 102, war­
sztat________________ 24619
Nowe urządzenie . składowe 
kompletne 70.000. Strzyżewo, 
przy Zbąszyniu. Fryzjer. 24620
Linoleum, ceraty, chodniki, 
koce, dywany, liny. Pertek, ul. 
Kraszewskiego 17, lla-24
DKW limuzyna, pierwszorzędny 
stan, nowe opony, sprzedani. 
Tel. 27-35,____________24642
Mercedes limuzyna 4-drzwio- 
wa, 170 V, okazja. Tel. 27-35.

_______________24641
Piece stałopalne okazyjnie 
sprzeda T. Żak. Rzeczypospo- 
litei 2, tel, 48 54. p8597

Radio „Telefunken", pierwszo­
rzędny. zmienny. Wielkopol- 
ska 7,’m. 3 (Sołacz). 24587
Sklep, warsztat elektrotech­
niczny. centrum Szczecina. — 
Oferty Glos Wlkp, nr 24564.
Sprzedam szafę. 2 łóżka. Fa­
bryczna 35. m. 15.____ kl771
Maszynę torebkarską. uszko­
dzoną, automat, sprzedam ta­
nio. Zgłoszenia: „Wspólnota", 
Kraków pl. Wszystkich Swię- 
tych 8. pod 759. Ub 30
Silnik oraz podwozie, po re­
moncie. Waniierer, 6cyl„ dol- 
nozaworo»’y, korzystnie sprze. 
dam Jab oński, Górki 13 15 
telefon 65-70._________24580
Okazja! Dom 3-piętrowy skła­
dem. ogrodem, mieszkaniem, 
bez długu Gnieźnie, sprzedam. 
Gniezno, Dałkowska 17. m. 9. 
____________________ llb-32 
Ciągnik Deutz Klockner 45 IIP 
gazogenerator, w dobrym sta­
nie oraz para ciężkich koni do 
sprzedania. Oferty: PAR. Ra­
tajczaka 7 pod 10,1094.

p8578

Drzewo opaiouie
1006,— zł m* loco skła­
dnica, dostarczamy 
również w partiach wa­
gonowych.
Szymański — Sołtyński 
Poznań, ul. Górki 3 — 
przy M. Focha, tel. 63-30 
24610

Opona 750X18 korzystnie. Ja­
błoński, Górki k3/15, tel. 65-70.

24581
Błam sealowy, długi 18 000. 
Pradzyńskiegó 47, m. 15, po- 
dwórze. lewo, _____ F2083
Opony nowe, 900X20 Tele- 
1'011 503-33,___________ F2081
Mikroskop szkolny, duży sprze. 
dam. Oferty Glos Wielkopol­
ski. Focha 16. nr 2408.

F2077

i

Skład urządzeniem papieru, do­
brym punkcie, okazyjnie. Pi- 
janowski. Pó-.wiejska 26.
' ___________________p8584
Meble używane, sypialnie, ja. 
dalnię. gabinety, tapczany, 
szafy, różne pojedyncze, ku­
puje — sprzedaje Składnica 
Mebli, Focha 7®. 24607

Zarządzenie
Prezydenta m. Ostrowa z dn. 11. 10. 1948 r.

w sprawie zwalczania wścieklizny.
Podaję do publicznej wiadomości, że na terenie 

miasta została ostatnio stwierdzona urzędowo wście­
klizna psów.

W związku 
wień § 327 i 
nictwa z dnia 
zmienionego rozporządzeniem tegoż Ministerstwa i 
dnia 15. 2. 1932 r. (Dz. U. R. P. nr 7, poz. 45) z dnia 
14. VI. 1933 r. (Dz. U. R. P. nr 58, poz. 435) i 26. VI. 
1936 r. (Dz. U. R. P. nr 50, poz. 360) w celu zwalczani 
tej choroby i niedopuszczania jej do dalszego roz­
szerzenia rozporządzam, co następuje:

1. Zakazuję swobodnego
2. Wszystkie psy mają 

w razie prowadzenia 
bezpieczne kagańce i 
Psy i koty wałęsające 
pywane i zabijane. 
Wyprowadzanie (wywożenie) psów z terenu mia­
sta dopuszczalne jest tylko za moim zezwoie 
niem po uprzednim uznaniu psa prze.z powia’,o- 
wego lekarza weterynarii za niepodejrzanego 
o wściekliznę.
Nieprzestrzeganie powyższych zarządzeń pociąga 
za sobą zastosowanie na winnych przekroczeni; 
kar przewidzianych w art. 98 rozp. Prez. Rz-J? 
z dnia 22. 8. 1927 
dni lub grzywny 
kar łącznie.

z powyższym na podstawie postano- 
nast. rozporządzenia Ministerstwa Roi- 
9. I. 1928 r. (Dz. U. R. P. nr 19, noz. 167),

3.

4.

5.

llb-24

puszczania psów i kotów 
być trzymane na uwięzi, 
mają być zaopatrzone w 
trzymane na smyczy, 
się po ulicach będą wyła-

r., tj-. aresztu do sześciu tygo- 
do 10 tysięcy złotych albo obu

Prezydent m. Ostrowa 
(—) mgr Wł. Prętkowski

Oponę
750x20

kupimy
„Jedyna" — Poznań, 
Marcinkowskiego 7 
Tel. 43-23 p8585

AIWWW»WWW
Elektrnluz kompletny kupimy 
W. Rohowski i Ska, Pozuań, 
Mielżyńskiego 18._____ C3523
Konwalii do pędzenia kupię 
większą ilość. Tel. 23-93.

F2076
Motarek 3—4 KM. 220'380 V, 
obrotów 2800, szczelnie za­
mknięty bez sań i koła zapa­
sowego kupię. Drzażdżyński, 
Warszawa, Wolska 112.

llb-34

zamiana
Pokój kuchnia zamienię na po­
dobne Łazarz. OJerty Glos 
Wielkopolski nr 24635.
Zamienię dom lub skład i 3 
pokoje z kuchnią (małym mie­
ście) na mniejsze mieszkanie 
Poznań. Zgłoszenia przyjmu­
je do piątku, Rynek Łazarski 9 
ni. i. _____________24622
Maszynę do szycia Pfaff za­
mienię na dobre radio lub 
sprzedam. Adres wskaże 
Glos Wielkopolski nr 24586,
2 pokoje kuchnią i łazien­
ką samodzielne, Łazarz, na 
2’/i—3 pokoje samodzielne, 
centrum. Oferty nr 3225 Czy­
telnik, Armii Czerwonej 1.

C3519
Pokój używaniem kuchni na 
jeden lub dwa kuchnią. Of. 
PAR, Ratajczaka 7, pod 
11,16._______________ p85 90
Komfortowe 3‘/s mieszkanie 
Jeżyce zamienię na centrum. 
Oferty PAR. Ratajczaka 7, pod 
i-1,14,_______________ P8588
Zamienię pokój frontowy z 
używaniem kuchni przy pl. 
Wiosny Ludów na 2 z kuch­
nią lub używaniem kuchni 
za dopłatą. Oferty Głos 
Wlkp. Focha 16. nr 2416.

F2085

Woźne »okaie

Parcelę od właściciela kupię, 
najchętniej okolica B oni 
Grunwaldzkich Oferty nr 3228 
Czytelnik Armii Czerwonej 
ar X. . C3522

Dom, idealna część, ogrodem, 
3 pokojowe, wolne, tanio. Do­
mek ogrodem, cały wolny, Ju- 
nikowie. Willa idealna połowa, 
wyeliminowana, mieszkanie
wolne, Winogrady, milion. Dut. 
kiewicz, Daszyńskiego 59.

P8593

Kupna

Kupię mniejszą willę lub wy­
paloną. Oferty Głos Wielko­
polski nr 10a-243.
Woskówki, maszyny do pisania, 
liczenia, powielacze, kupuje 
W. Rohowski i Ska, Poznań, 
Mielżyńskiego 18. tel. 43-25.

P8508
Konie na rzeź kupuję. Stani­
sław Ga kowski Poznań, Zam­
kowa 7, tel. 31-55. lla-2
Kupię spiesznie streptomycynę. 
Zgłoszenia: portiernia Szpitala 
Uniwersyteckiego, Przybyszew­
skiego 49. 24542
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła. Poznań, 
Masztalarska 8. tel. 20-20.

pS528
Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji Igna­
cy Nowak, Poznań, Daszyńskie, 
go 26. tel. 21-10 i 21-11 

p8521
Maszynę do pisania kupię. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 24571.
Kupię samochód osobowy. 
Szczegółowe oferty Głos W’lkp. 
nr 24645.
Samochód osobowy w dobrym 
stanie natychmiast , kupię. 
Szczegółowe oferty z oddaniem 
ceny sk adać do PAR. Rataj­
czaka 7. pod 11.27. p8596
Azbestowe, konopne, baweł­
niane liny i sznury kupuje — 
Artebe. Kantaka 10. lla-11

Pokoju pustego poszukuję. — 
Okolica Ostroróg, So.acz. —• 
Zwrot kosztów remontu. Tele­
fon 34-81. 24021

Uwaga
mieszkania 

w śródmieściu za zwro­
tem remontu, oraz 
sklep i warsztaty ao 
objęcia. Wiadomość, ul. 
Mickiewicza 20 m. 4, 
tel. 516-03. C3al6_

Trzypokojowe komfortowe wy­
łączone. Adres wskaże G-os 
Wielkopolski nr 24632.______
2 pokoje i kuchnia śródmie­
ściu na cichy przemysł. Oferty 
Głos Wlkp. nr 24621.______ _
Oddam 2-pokojowe kuchnią 
Starołęka za pożyczkę 60 tys. 
Oferty Głos Wikp. nr 24617.
Mieszkanie 2 pokoje kuchnią 
w ogrodzie, 20 minut do tro. 
leybusu, wynajme. Oferty G;os 
Wielkopolski nr 24576.

Szuka lokalu
Pokoju umeblowanego lub pu­
stego dla 2 osób poszukuję. 
Oferty Głos Wlkp. nr 24602.
Poszukuję pokoju umeblowane­
go. Zap acę z góry. Oferty Gros 
Wielkopolski nr 24646, __
Duży pokój używalność kuchni 
łazienki kulturąlnvm osobom. 
Czynsz z góry. Szczegó'owe 
oferty Głoś Wlkp. nr 24587.
Mieszkania 1—2 pokoi, blisko 
tramwaju, poszukuję, zwrot 
remontu do 250 tys, , oddam 
pokój z używalnością kuchni. 
Oferty nr 3230 Czytelnik, 
Czerwonej Armii 1. C3524
Pokoju (pustego) z używalno­
ścią kuchni poszukuje wyższy 
urzędnik, najchętniej dzielnica 
willowa Cena obojętna. Oferty 
nr 3227 Czytelnik, Armii Czer. 
wonej 1. c3521

Poszukuję dużego pustego 
ewtl. umeblowanego pokoju, 
2 osoby. Cena obojętna. Oferty 
Gios Wlkp. nr 24623.

Naprawy zegarków szybko, do­
brze. Rakowski, Wilda, Popliń- 
skich 9. p8587

Małżeństwo pracujące poszu­
kuje proanego pokoju z przy 
należnościami. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 24628.
Pani samotna poszukuje po 
koju umeblowanego, dobrze 
zapłaci. Oferty Głos Wielko 
polski nr 24636.
Pokoju kuchnią, zwrot retuon. 
tu do 100.000 zł poszukuję, 
bardzo chętnie przedmieście. 
Oferty Głos Wikp. nr 24644.
Student ekonomii, sytuowany, 
poszukuje pokoju. Cena obo­
jętna. Najchętniej w śródmie­
ściu. Of. Gł. Wikp. nr 24335.
2 pokoje kuchnią, łazienką 
w wyłączonym, dojazd tram­
wajem. Oferty Głos Wielko­
polski nr 24561.
Mieszkania 2—3 - pokojowego 
za zwrotem kosztów remontu, 
spiesznie. Oferty Głos Wielko­
polski nr 24568.
Dobrze sytuowana poszukuje 
pokoju Śródmieście. — Oferty 
Głos Wielkopolski nr 24579.

Zgubiono kartę RKU Krosno 
n. 0. na nazwisko Antoni Wró 
blewski, Świebodzin. 24553
Zgubiono legitymację nr 56221 
Z. N. P., Sekcja Pracowników 
Szkół Wyższych. Uniwersytet 
Poznański. Róża Opolska, Po 
znań. 24551
Retler, suczka od szczeniaków, 
łapki opalone, trzy brodawk' 
pod mordką, zaginęła w pią­
tek Zupańskiego. Zwrócić wy­
nagrodzeniem: Róiżana 15 — 
Szewczyk. 24550
Zagubiono dowód tożsamości 
konia nr 9071, wydany przez 
Zarząd Miejski w Krotoszynie. 
Szczepanek Walenty Alojzy.

llb-26
Skradziono kartę ewakuacyjną, 
wydaną w Lidze na nazwisko 
Kazimierz Korejwo, Przytocz­
na. ul. Pocztowa 14, powiat 
Skwierzyna. llb-23
Zgubiono legitymację PKP nr
77 038, Genowefa Slomiak, Po- 
znań-Ławica. 24572
Zgubiono milicyjne zameldowa 
nie, kartę Urzędu Zatrudnienia 
zaświadczenie SP. Edward Sta 
nisławski. 24566
Zgubiłem kartę rowerową i re 
jestracyjną, wydaną przez RKU 
Konin na nazwisko Stefan Szu- 
stakowski. Nowa Paprotnia 
gmina Brzeżno. 1 lb-3l
Zgubiono zaświadczenie RKU 
Kościan na nazwisko Jan Łu­
kaszewski. Poznań, 24573
Dnia 30. 10. na peronie 3 zna­
leziono teczkę skórzaną. Ode­
brać Poznań, Janickiego 1 
m. 2. F2O8O
Zgubiono zegarek z połową ko­
perty. Zwrot M. Focha 39. Za 
k’ad ontyczny. F2079
Zsgublono legitymacje; inwa­
lidzką. Ubezpieczalni. karty 
żywnościowe. Konstancja Siw. 
kowa, Poznań, Daszyńskiego 
41 m. 6. 24648
Zgubiono kartę rowerową wy 
daną gmina Bóiźków. Andrzej 
Soko-cwski. Runjianek. 24643
Zgubiono zaświadczenie reje­
stracji RKU Poznań-powiat — 
Józef Ziątkowski. Murzynowo.

2462*
Zagubiono legitymację PKP nr 
49518 na nazwisko Marian 
Dyba, Poznań. 24580
Zgubiono legitymację S. I. v 
Poznaniu nr 393'46 wystawio­
ną na nazwisko Karpiński 
Edward. kl766
Zgubiono kluczd w drodze od 
Szvzajcarskiej do Rynku Wil- 
deckiego. Znalazcę proszę 
zwrócić za wynagrodzeniem — 
Szymański, Szwajcarska nr 11 
01. 22. kl770

Różne

Wypożyczam ślubne suknie', 
welony. Jackowskiego 40 m. 3 
Talarcwska 24287
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Co to jest film rysunkowy? ZArosi ha wyrost
Jest rzeczą pożądaną, aby kasy 

biletowe PKP do każdego listu 
dołączały specjalne płaszcze gumo­

we lub narzutki z płótna impreg­
nowanego. Okazuje się bowiem, że 
dach w wagonie nie jest dostatecz 
ną ochroną przed deszczem.

Pasażerowie, którzy w ub. piątek 
jechali ostatnim wagonem pociągu 
osobowego Poznań—Olsztyn (od­
jazd 6.25), przeżyli swój feralny 
dzień. Chociaż wszystkie możliwe 
okienka i lufciki były pozamykane, 
orzeźwiający deszczyk obficie skru­
piał głowy siedzących w przedziale 
nieszczęśników.. Woda po prostu 
ciurkała sobie kropelkami przez 
dach...

Jak się dowiadujemy, pasażero­
wie tego wagonu wystosowali do 
władz kolejowych pisemny memo­
riał, w którym dziękują za wprowa­
dzenie tak pożytecznych urządzeń 
prysznicowych. Kapiąca na głowę 
woda uchroniła ich bowiem od za 
śnięcia i przejechania właściwej 
stacji

Inwalida. — 1) Mimo płacenia podatku 
obrotowego może Pan uzyskać zniżkę czyn­
szu jeżeli władza czynszowa uzna, że lokal 
Pański nie jest w całej pełni wykorzystany.

2) Przedwojenna umowa pożyczki na pi­
śmie jest ważna.

3) Wyłączenie prądu jest niedopuszczal­
ne. Może Pan wnieść przeciwko opernemu 
współtokatorowi pozew o zapłatę. Radzimy 
założyć podllcznik,

Dzięgielewski Henryk, Staświny. — Spra­
wę z odpowiednim uzasadnieniem i udoku­
mentowaniem prosimy przedstawić amba­
sadzie ZSRR w Warszawie.

P. Edward, Poznań. — Przeciwko orzecze­
niu Miejskiej Komisji Mieszkaniowej może 
się Pan odwołać do Prezydium Woj. Rady 
Narodowej w Poznaniu, plac Kolegiacki. 
Przed wskazaniem Panu mi szkapia zastęp­
czego nie opuści Pan dotychczas zajmowa­
nego lokalu.

P. Śliwiński. — Skoro nie jest Pań podat­
nikiem podatku , obrotowego, nie podlega 
Pan normom nowego dekretu o czynszach 
najmu.

Ilendel Piotr. — Jeżeli Pan zapłacił za 
pianino w O. U. L. i posiada dowód wła­
sności, przywrócenie posiadania pianina na 
rzecz jego rzekomego właściciela przed­
wojennego jest niedopuszczalne. Z braku 
tych wymogów do końca roku 1948 istnieje 
możliwość wszczęcia postępowania o przy­
wrócenie posiadania. Okoliczność, że Pan 
pianino darował córce, ja6t bez znaczenia, 
k tym, że wniosek o wydanie pianina zo­
stanie skierowany przeciwko niej.

„Ośwlęcimianka". — Wierzytelność z o- 
kresu okupacji należy przeliczyć na złote, 
przyjmując ich wartość z roku 1942 w sto­
sunku do 1939. Tak ustaloną pretensję 
można przeliczyć około 30-krotnie.

Roman Znańskl. — Czynsz najmu dla 
świata pv<-y obowiązuje na terenie całego 
kraju w wysokości z 1939 r. Skoro prze­
prowadził Pan kapitalny remont domu, może 
Pan uzyskać jego wyłączenie spod publicz­
nej gospodarki i następnie żądać podwyżki 
czynszu. Remont domu nie uzasadnia pod­
wyżki czynszu.

A. N. — Dla domów, w których mieszka­
nia nie podlegają zasadom nowego dekretu 
o czynszach najmu, obowiązują dotychcza­
sowe normy rozdziału świadczeń ubocznych. 
Lokatorzy proporcjonalnie do ilości zajmo­
wanych pomieszczeń i liczby lokatorów pła­
cą świadczenia uboczne.

Metalowcy Poznania w ZKSM „HCP“
Ubiegłej soboty odbyła się w sekre­

tariacie OKZZM w Poznaniu konferen­
cja 5 klubów metalowych m. Poznania 
— ZKSM: HCP, Wiepofana, PZS, Erge 
Motor i Siemens z przedstawicielem 
CKZZM z Katowic p. Orłowskim oraz 
miejscowym zarządem OKZZM, na któ­
rej uchwalono skomasować wspomnia­
ne kluby w ZKSM „H. Cegielski" Po­
znań. Fakt powyższy przyniesie zapew­
ne obu stronom korzyść i przyczyni 
się do dalszego umasowienia sportu

KOMUNIKATY SPORTOWE
Sekcja ciężko-atłetyczna KS ZZK Poznań 

zawiadamia, że dnia 4 bm. o gódz. 19 odbę­
dzie się zebranie sekcyjne przy ul. Lima­
nowskiego 24 m. 4.

Zarząd Okręgowego Związku Sportowego 
Wędkarzy „Warta" w Poznaniu wzywa 
swych członków do natychmiastowego zgła­
szania w sekretariacie przy ul. Masztalar- 
skiej 8 zamówień na podręcznik wędkarski 
Chojnowskiego. Przy zamówieniach należy 
wpłacić pewną kwotę tytułem zaliczki. Cena 
1 egzemplarza w oprawie wynosi 400 zł. 
Poza tym nalteży zgłaszać zapotrzebowania 
na kije bambusowe, które Spółdzielnia 
Wędkarska w Warszawie zamierza spro­
wadzić z zagranicy. Zaznacza się, że zapo­
trzebowanie nie jest równoznaczne z zamó­
wieniem.

Sekcja Tenisa Stołowego K. S. „Warta" 
żawiadamia swych członków, że począwszy 
od dnia 6 bm. rozpoczynają się indywidual­
ne mistrzostwa wewnętrzne, które przepro­
wadzone zostaną w salce na boisku wła­
snym przy ul. Rolnej. Zgłoszenia przyjmuje 
się w sekretariacie Klubu przy ul. Mielżyń- 
skiego 2 wzgl. na treningach, najpóźniej 
do dnia 5. 11. br.
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Wszyscy lubią film rysunkowy, gdyż]równo krótko- jak i długometrażowych,
daje on specjalne efekty i dostarcza 
widzowi swoistych emocji. Wielu boha­
terów filmów rysunkowych jak Mickey 
Mause, Betty Boob, czy też szereg in­
nych postaci z nowszych filmów Dis­
ney^, jak Kaczor Donald, komiczne po­
stacie krasnoludków z filmu „Królewna 
Śnieżka", czy też kapitalni bohatero­
wie najnowszych filmów rysunkowych 
radzieckich (np. „Konik-Garbusek”) — 
stali się chyba najbardziej popularnymi 
postaciami na całym świecie. Film ry­
sunkowy wzrusza i bawi zarówno dzie­
ci jak i dorosłych. Interesują się oni 
nie tylko treścią filmu, jego wartością 
artystyczną, lecz również i techniką 
filmu rysunkowego. Nie każdy zapewne 
wie, że dla powstania takiego króciut­
kiego nawet filmu potrzebne są setki 
tysięcy rysunków, szkiców, a wreszcie 
gotowych już do filmowania, pomalo­
wanych kartonów.

Od czasu, gdv powstał pierwszy film 
rysunkowy wykonany przez Stuarta 
Backtona w 1906 r. wiele się zmieniło 
w prymitywnej jeszcze wówczas tech­
nice rysowania filmu. Potem przyszły 
dalsze zmiany, związane z udźwięko­
wieniem i wprowadzeniem barwy.

Film o długości 166 metrów wyświet­
lany na ekranie zaledwie 6 minut wy­
maga opracowania 12 tys. rysunków, 
chociaż liczba „klatek" taśmv filmowej 
wynosi tylko 8640. Dla jednego bo­
wiem zdjęcia potrzebne są nieraz dwa 
rysunki: tło i poruszająca się postać.

Nad stworzeniem filmu rysunkowego 
pracuje cały sztab malarzy, techników, 
rysowników i kreślarzy, którzy muszą 
posiadać nie tylko zdolności rysunko­
we, lecz i doskonałą znajomość anato­
mii ludzi 1 zwierząt, oraz wyczucie 
harmonii ruchów, tworzonych postaci. 
Ruchy te muszą być naturalne, a jed­
nocześnie przesadne, narysowane ołów­
kiem karykaturzysty.

Z wprowadzeniem dźwięku w filmie 
rysunkowym powstała nowa trudność. 
Wszystkie bowiem postacie muszą po­
ruszać się zgodnie z taktem wyzna­
czonym przez rytm muzyki. .

Większość filmów rysunkowych za-

„Służba Polsce" Kzy. — Chcielibyśmy po­
móc Panu w Jego zmartwieniu. Otóż wy- 
daje się nam, że wybrał Pan dobrze, gdyż 
łączność w wojsku jest czynnością ciekawą, 
obejmuje krótkofalówki i. telefon oraz funk­
cje gońca. Natomiast marynarką jest służ-l 
bą b. ciężką, wymagającą przecie wszyst­
kim doskonałych warunków fizycznych i 
dużo wytrzymałości. O dokładniejsze infor­
macje proszę się zwrócić do komendy ,,S. • 
P." i

80 letnia matka. — Może Pani spróbuje j 
jeszcze poszukiwania przez PCK lub drogą j 
radiową. To odnoś; duży skutek. Oprócz j 
tego proszę jeszcze przypomnieć się w kan­
celarii Pana Prezydenta.

„Strapiona". — Współczujemy Pani w Jej 
zmartwieniu. Może Pani pomów; z ową oso­
bą i wytłumaczy ;ej, że taka sytuacja nie 
może trwać dłużej. Może tamta zrozumie 
i odejdzie, jeśli nie. to oczywiście może 
Pani ogłoszenie dać w gazecie.

Nowość. — Przedwojenne monety do 1 zł 
nie przedstawiają większej wartości, jedy­
nie jako metal. Najlepiej niech Pan je odda 
na odlew dzwonów.

wśród najliczniejszej grupy młodzieży 
pracującej naszego miasta, (Mos)

Kara za błaznowanie
W ostatnich' minutach meczu ligowego 

Warta—Wisła rozegranego ub. niedzielą w 
Poznaniu sędzia zawodów zarządził rzut 
karny przeciwko drużynie krakowskiej. Pu­
bliczność poznańska ze zgorszeniem ujrzała 
wówczas jak reprezentant Polski Gracz padł 
na kolana przed arbitrem * demonstracyjnie 
zaczął bić głową o ziemią. Za to niegodne 
sportowca zachowanie sią na boisku WG i 
D PZPN postanowił ukarać Gracza 6-mie- 
sieczną dyskwalifikacją z zawieszeniem na 
6 miesięcy. Kara ta uprawomocni sią 
chwilą najlżejszego wykroczenia Gracza.

WYKONALI
JASKI i BILSKI — Poszli sobie, już po krzyku, 

dobra jesteś Fiku*Miku’_
Schowaj się i nie patrz na mnie, 

chcę jak ty też mieć ubranie.
Nie ma go, gdzieś się ukrywa, 

tu jest małpa obrzydliwa.

opracowanych z niebywałem nakładem 
pracy, wymagającej nader kosztow­
nych i precyzyjnych urządzeń — sta­
nowi swego rodzaju arcydzieła, któ­
rych żywot jest znacznie dłuższy, niż 
filmów, gdzie występują żywi ludzie. 
Pcza doskonałą rozrywką, kryje się w 
nich często głęboka myśl moralna, 
dzięki lekkiej formie filmu tym łat­
wiejsza do przyjęcia przez młode poko­
lenie widzów kinowych. Częstokroć też 
film rysunkowy jest doskonałym spo­
sobem nauki w szkołach, o zwycza­
jach i życiu zwierząt, ukazania w spo­
sób łatwy i przystępny wielu tajników 
przyrody i techniki, (s)

9

Na pewno wszyscy sądzą, iż diamenty za- 
pakowuje się w maleńkie pakieciki i z po­
daniem wartości wysyła się je pocztą x 
świat. A jednak nie tak ma się sprawa 
ren sposób nie byłby zbyt bezpiecznym 
Pełna garść diamentów przedstawia olbrzy 
mią wartość; wówczas opłaci się już tran 
sportem tychże obarczyć specjalnych „wy 
stanńików diamentowych", którzy, zupeł­
nie nieipozornie ubrani, muszą odbyć pod 
róż do Afryki i znowu z powrotem i przy 
tym nic więcej nie mają do czynienia, jak 
tylko zważać na swoją wartościową pa 
czuszkę, która znajduje się zwykle w zu 
pełnie niepozornej teczce skórzanej.

Ten sposób przesyłki jest naturalnie jesz­
cze niezbyt bezpiecznym, gdyż mogło by i 
samemu wysłannikowi wpaść na myśl, ze 
swym skarbem, który został mu powierzo­
ny — ulotnić się. I dlatego też każdą prze­
syłkę diamentów uskutecznia się trzema

J
W sali hotelu „Monopol" odbywa 

się występ Hanki Lewickiej. Skupio­
ne twarze widzów wpatrzone są 
z uwagą w postać pieśniarki.

W niektórych łzy. Inne — szklane 
nie widzące. Ludzie, którzy przed 

chwilą byli pijani, robili wrażenie 
trzeźwych. Piosenka, którą niósł mały 
dziewczęcy glos, cofała czas, otwie­
rała przeszłość tragicznie teraz gu­
bioną w niepokojach i w bezsensie, 
w chamstwie i w głupocie, w oparach 
alkoholu, w łatwej miłości' i łatwych 
pieniądzach, w mglistych złudzeniach 
i daremnych, ślepych żalach, w ca­
łym tym splątanym życiu, które ku 
czemu zmierzało, dokąd miało zapro­
wadzić? I co w sobie niosło: zatratę, 
czy nadzieję? Wspomnienia ogarnęły 
ludzi. Cienie głosów. Cienie neżyją- 
cych. Cienie domów, których już nie 
było. Cienie pejzaży. Cienie własnych 
losów. Ale żadna radość nie płynęła 
z głębi tamtych lat. Życie toczyło się 
obok. Niżej, wyżej. Obok.

Piosenka się skończyła, orkiestra 
umilkła, lecz czar na sali nie zaraz 
prysnął. Długą jeszcze chwilę trwała 
cisza i nikt się nie ruszał. Potem do­
piero zerwały się oklaski, z początku 
wątl9 i pojedyncze, aż przeszły w 
ogłuszającą wrzawę. Rozbłysły światła.

VII
Zbudził się z ciężkiego snu, oblany 

potem, z sercem w krtani. Zrazu nie 
mógł się zorientować, gdzie jest. Cie­
mność go zewsząd ogarniała. Cisza 
była, lecz w nim samym kotłował się 
i rwał zdławiony, chrapliwy krzyk. 
Słyszał go tak wyraźnie, jakby obok, 
w głębi mroku, krzyczał człowiek. 
Usiadł i głowę pełną jątrzącego wrza­
sku ścisnął dłońmi. Lecz krzyk nie 
ścichł. Skowyczał pod czaszką. Cała 
ciemność n’m szczekała. Mocniej, aż 
do bólu ścisnął czoło. Skronie miał 
zlepione chłodnym potem, dłonie ró­
wnież zimne i lepkie. Prze mujący 
dreszcz zatrząsł nim od wewnątrz 
Odruchowo poszukał koło siebie na­
krycia. Poczuł pod palcami najpieiw 
sztywność świeżego prześcieradła, da­
lej jedwab kołdry. Naciągnął ją na 
ramiona. I w tym dopiero momencie 
zdał sobie sprawę, że jest w domu, w 
sypialnym pokoju, na poniemieckim 
tapczanie, który dzielił z żoną.

Alicja spała obok. Jej oddech był 
równy i cichy. Pochylił się nad nią

Naliczyłem ich dwunastu. Byli róż 
nych zawodów. W tramwaju, w ran­
nych godzinach nie może być inaczej. 
Do pracy spieszą wszyscy: monter i stu 
dent, robotnik i urzędnik, magazynier 
i inkasent, że wspominam tylko męż 
czyzn. 1 zwykła sprawa (niestety zwy­
kła): Dwunastu pasażerów jednego wo 
zu tramwajowego „pyszniło się" co 
najmniej 4 dniowym zarostem.

Zastanawiam się nad samopoczuciem 
tych ludzi. Że też ich nie krępuje po­
ruszanie się wśród bliźnich z brodami, 
które więcej wyglądają na brudne niż 
zarośnięte. Jakiś wstręt do mydła i ży 
letki — czy co? A może w tym więcej 
jest lenistwa?

Urzędnik pocztowy przy okienku po
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różnymi okrętami, przez trzech Tóżnych 
wysłanników — lecz tak, że tylko jeden 
z nich otrzymuje diamenty, ci dwaj inni 
otrzymują zupełnie podobne, jednakowo 
ciężkie i zalakowane, lecz sfingowane pa­
czuszki bez zawartości. I w ten sposób nie 
wie żadąn z tych trzech którzy nawet mię­
dzy sobą zupełnie się nie znają — czy 
właśnie on przewozi ,.właściwą" paczuszkę. 
Ponieważ wysłannicy są bardzo dobrze 
opłacani, należy też wątpić, czy który 
z nich zawiódłby pokładane w nim zaufa­
nie. Kapitan okrętu maturalnie zostaje jesz­
cze poufnie poinformowany, że ma on wy­
słannika diamentów na pokładzie. Służba 
tych wysłanników nie jest zbyt lekka, gdyż 
nieustanne koncentrowanie uwagi na prze­
syłce, bez podpadającego otoczeniu zacho­
wania sią — wymaga olbrzymiego wysiłku 
i opanowania nerwów do ostateczności.
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daje mi przesyłkę. Wyciągniętą ręką 
,,ozdabiają przedawnione" już czarne 
obwódki za paznokciami. Obrzydzenie 
bierze mnie nawet teraz, kiedy muszę 
o tym pisać.

Naczelnik stacji z czerwoną czapką, 
obrośnięty jak pawian, wymięte ma 
spodnie, a obuwie jego dawno już nie 
widziało pasty do błyszczenia.

Sprzedawca w dużej spółdzielni waży 
i pakuje przeróżne artykuły. Spojrza­
łem na jego twarz. Oczywiście (nie­
stety oczywiście): zarost na wyrost.

Zupełnie jakby masowa ucieczka od 
mydła i wody. Przecież nie podobna za­
wiązać jakiegoś Towarzystwa Zwalcza­
nia Brudu i Zarostu. Człowiek pracy — 
człowiekiem pracy, ale dbałość o este­
tyczny wygląd choćby przy najskrom­
niejszych warunkach materialnych jest 
obowiązkiem każdego. Mówi się tyle 
u nas. że jesteśmy społeczeństwem kul­
turalnym. To prawda. Ale poprzez nie­
chęć do higieny i czystości — jak tak 
dttlej będzie — dużo możemy z tej na­
szej kultury uronić. W państwie rów­
nych ludzi równe obowiązują wskaza­
nia, Jeżeli bowiem są ludzie, którzy, 
nie dbają o wygląd, zewnętrzny z braku 
własnego poczucia, to niechaj choć 
wiedzą, że wyróżniają się od otoczenia, 
ale w najgorszym tego słowa znaczeniu, 
jeżeli chodzi o wyróżnia j ą.

Panowie! Dziesięć minut co rano star­
czy na doprowadzenie waszych twarzy 
i rąk... do ludzkiego wyglądu. Żyletka, 
nieco mydlą i wody, obmycie się i go­
lowe. Rady jak dla małych dzieci — 
prawda?

A było ich dwunastu dorosłych w 
tramwaju z zarostem ńa wyrost. 1 nie­
stety takich jest u nas bardzo a bardzo 
dużo. t. h. n.

jeji począł się wsłuchiwać w spokój 
snu. Wtem, jakby wyczuła jego bli­
skość, westchnęła lekko i poruszyła 
się. Cofnął się. Nie przebudziła się 
jednak. Spała dalej.

Chłód ciągle w nim dygotał. Głę­
biej naciągnął na ramiona kołdrę i 
szczelniej się nią owinął. Na stoliku 
nocnym kołatał budzik. Teraz go do­
piero usłyszał. Przez moment ogarnę­
ło go zdumienie. Jakiż spokój mógł 
być większy? Noc. Uśpiony dom. O- 
bok śpi żona. Zegar cyka. Oto czas 
się nagle cofnął i zatrzymał wśród ja­
kiejś bardzo odległej, zagubionej go­
dziny. Nieraz się tak zdarzało, że bu­
dząc się w nocy, nie 6tarał się zasnąć 
natychmiast. Lubił te chwile samot­
ności nie mającej nic z osamotnienia. 
Z większą niż za dnia łatwością mógł 
wtedy objąć doskonale zrównoważo­
ną harmonię swego życia. Toczyło się 
bezpieczne i przejrzyste. Cisza nocnej 
pory, spokój domu, równy oddech A- 
licji pozwalały mu swobodnie wracać 
w głąb minionych lat. Wśród ich roz­
ległej przestrzeni nie znajdował ani 
jednej chwili i ani jednego zdarzenia 
których wspomnienie prze ąć by mo­
gło niepokojem. Nie pragnął z prze­
szłości niczego przekreślić i niczego 
wymazać. Niczego się nie musiał z 
przeszłości wstydzić 1 niczego z niej 
nie potrzebował skrywać.

Lecz te mgliste wspomnienia nie 
poruszyły go żywiej. Gruba, watowa­
na kołdra rozgrzała mu plecy i ra­
miona, lecz w sobie wciąż się trząsł. 
Pomimo znużenia bał 6ię położyć. 
Przymknął tylko ciążące powieki. Po­
czuł ulgę. Wniknął w mrok jak w 
bezgłośną pustkę. Przestał nagle drżeć. 
O niczym nie myślał. Oparł głowę o 
podkurczone kolana. Spokój. Cisza. 
Wtem drgnął. Ktoś w ciemnościach 
krzyknął. Wyprostował się i cały się 
zamienił w słuch. Koło domu rozległ 
się ten głos? Na ulicy? Zrazu wydało 
mu się, że się przesłyszał. Po chwili 
dopiero się zorientował: to w nim na 
nowo czaił się i wzrastał ten krzyk. 
Słyszał go już wszędzie. W piersiach. 
W gardle. W skroniach. Krzyk bitego 
człowieka. Skurczył się i zesztywniał 
jakby nieruchomością ciała zgłuszyć 
chciał w sobie ten głos. ,,Zaraz przej- 
dzie..l" — pomyślał. Zacisnął pięści 
tak mocno, że paznokcie wpiły mu się 
w ciało. Lecz krzyk się w nim nasilał, 
ogromniał, ciągnął za ramiona. Czuł, 
że jeszcze sekunda i wszystka
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ciemność dokoła, cała noc, w której 
niewidzialnych kleszczach tkwił jak 
w ogromnej jamie, zawrzasną tym po­
twornym wyciem. Nie mógł tego 
znieść. Poderwał się z posłania. Krzy­
knął.

Pani Alicja natychmiast się przebu­
dziła. Usiadła i po omacku, jeszcze 
odurzona snem, poczęła trzęsącymi się 
dłońmi szukać kontaktu. Znalazła go 
wreszcie. Zaświeciła.

Antoni klęczał na tapczanie nie o- 
podal. Ciężki. Masywny i kanciasty. 
Twarz miał pobladłą, zmienioną. W 
pasiatej pyjamie i z niekształtną, ogo*- 
loną głową wyglądał w tej chwili na 
wypuszczonego z więzienia zbrodnia­
rza. Gdy skierował na nią szklane 
spojrzenie martwych, nienaturalnie 
rozszerzonych oczu, cofnęła się odru­
chowo.

— Zgaś! — mruknął niewyraźnie.
Usłuchała natychmiast. Ciemność 

z powrotem zaległa Antoni nie ru­
szał się. Skulona przy swojej podusz­
ce widziała wyłaniający się obok z 
mroku masywny, do kłody podobny 
zarys jego sylwetki.

— Antonii 
Milczał.
— Co ci jest?
— Nic.
Musiała zdobyć się na duży wysi­

łek, aby opanować drżenie głosu.
— Dlaczego się nie kładziesz?
Położył się. Znów się stała cisza.
— Antoni...
— Co?
— Śniło ci się coś?
— Może. Nie pamiętam.
— Krzyknąłeś.
— Czy tak?
— Obudził mnie twój krzyk.
— Bardzo mi przykro
Mówił spokojnie i wyraźnie. Nie 

czuł już lęku. Minęło wszystko. Znów 
spokój. Leżał na wznak, równo wycią­
gnięty, z zamkniętymi oczami, usiłując 
oddechowi nadać rytm zasypiania. 
Wiedział jednak, że nie zaśnie. Bli­
skość żony ciążyła mu coraz bardziej. 
Na cóż jeszcze czekała? Czemu, za- 
miast'się położyć i spać, siedziała bez 
ruchu w swo:m kącie, czujna, wycze­
kująca? Czego się spodziewała? Nie 
chciał jej troskliwości. Nie potrzebo­
wał jej dobroci ani jej miłości. Ni­
czego od niej nie potrzebował. Tylko 
ludzie kiedyś najbliżsi mogą się stać 
tak obcy, jak obca i daleka była dla 
niego teraz ta dzieląca z n:m małżeń­
skie łoże kobieta. Cóż o nim wiedzia­
ła? Jak śmieszny był całv jej niepo­
kój! Jej litość. Wszystkie jej najlep­
sze uczucia i nalepsze chęci traFały 
w próżnię, daremne i niepotrzebne. 
I nagle poczuł, że za to właśnie, że 
była dobra, wierna, łagodna i odda­
na, może ją znienawidzić.

(Ciąg dalszy nastąpi]


